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K a ta s tro fa ln e  z d e r z e n ie  sie Jwoth statków
Statek niemiecki

Onegdajszej nocy w porcie gdyńskim  
w ydarzyła się w ielka katastro fa , k tóra, 
gdyby nie spraw nie zorganizow ana po­
moc, m ogła się skończyć zatonięciem  p a ­
row ca niem ieckiego.

K rótko po północy, wyładowawszy 
tran sp o rt baw ełny z Galveston, opusz­
czał po rt gdyński, u d a jąc  się w dalszą 
podróż do Domsjö, parow iec niem iecki, 
należący do Tinji ham bursk ie j „H ansea­
tische Reederei H am burg“, s/s „K aersten 
M illes“.

P ilo t k a p itan a tu  portu , w yprow a­
dziwszy s ta tek  poza obręb portowy, po­
wróci! n a  brzeg, a  s/s „K aersten Milles“ 
popłynął w dalszą drogę.

KATASTROFA
Nagle od strony  morza, z m iejsca, 

gdzie n a  redzie s ta ł również ham bursk i 
s ta tek  „Otto A lfred M ueller“, m ający  za­
brać węgiel z firm y Giesche, rozległo się 
5 krótkich  sygnałów, w zyw ających pilo­
ta.

W  tym  sam ym  m om encie obserw ator 
n a  wieży k a p itan a tu  p o rtu  zauważył, iż 
św iatła  na  przednim  m aszcie s ta tk u  „O. 
A. M ueller" gw ałtow nie się pochylają. 
Po chw ili zaalarm ow any k ap itan a t wy­
słał p ilo ta  w k ie ru n k u  sta tku , n a  k tó ­
rym zajść m usiał jak iś  nieszczęśliwy 
wypadek.

Przez gęstą  mgłę nocy nie m ożna by­
ło zorjentow ać się, co się dzieje z parow ­
cem niem ieckim . Jednakże odgłosy, k tó ­
re dochodziły z jego strony  świadczyły 
o tem, że w ydarzyła się katastro fa .

K atastrofę spowodował, jak  stw ier­
dzono po chw ili, s/s „K aersten  M illes“.

W  odległości około 1 m ili od falo­
chronów wielki parow iec n a tk n ą ł się 
z przyczyn, k tórych nie zdołano dotych­
czas ustalić, na  dziób stojącego n a  redzie 
w oczekiw aniu p ilo ta  węglowca „O. A. 
M ueller“.

Uderzenie było tak  silne, że cały dziób 
s ta tk u  został zdruzgotany i  „O. A. M uel­
le r“ zaczął odrazu tonąć, pogrążając się 
dziobem. W  chwili zderzenia n a  pok ła­
dzie s/s „O. A. M ueller“ czuwało czterech 

. m arynarzy , k tórzy  byli w łaśnie n a  dzio­
bie sta tku . Na szczęście u d a ło  im się 
przeskoczyć na  sta tek  „K aersten Milles“, 
dzięki czemu un iknęli niebezpieczeń­
stw a zatonięcia w raz z zanurza jącą  się 
przedn ią  częścią sta tku .

s. O. s.
Na s/s „O. A. M ueller“ rozleglv się sy­

gnały  alarm owe. Śpiąca, nic nie prze­
czuw ająca załoga, w panice biegała po 
pokładzie, nie o rjen tu jąc  się w sy tuacji 
i w yw ołując popłoch i zam ieszanie. N a­
dano sygnały w zyw ające pilota, sygnały 
S. O. S. — i  tonącem u statkow i pośpieszo­
no z pom ocą. Jako  pierw szy zbliżył się

redzie gdyńskie!
»O. A . Mueller" uległ ciężkiej
do coraz bardziej zanurzającego się s ta t­
ku  pilo t k ap itan a tu  portu , k tó ry  przed 
chw ilą wyprow adzał inny  sta tek  z por­
tu  i był najbliżej m iejsca zderzenia. Mo­
torów ka p ilo ta  zabrała  z pok ładu  to n ą­
cego s ta tk u  część załogi w liczbie 6 osób, 
k tóre przewiezione zostały do k ap itan a ­
tu, a następnie ulokow ane w hotelu 
przez m aklera — P. A. M.

DZIÓB STATKU OPARŁ S ip  O DNO 
ZATOKI

W  ciągu k ilk u  zaledw ie m in u t cały 
dziób tonącego s ta tk u  znalazł się pod 
wodą, aż do kom ina, ale nagle przestał 
się zanurzać, gdyż oparł się o dno m or­
skie. To u ra to w ało  statek , k tóry  posia­
da nowoczesne u rządzen ia  wodoszczel-s 
ne, dzięki czemu woda nie przedostała 
się do rufy.

przybyły holow niki „Żeglugi Polskiej 
a  następnie Tow arzystw a W eichsel 
z Gdańska, k tóre rozpoczęły akcję ra ­
towniczą, pom pow anie wody i t. d.

W  ciągu całego dn ia  s/s „O. A. Muel 
le r“ sta ł nawpół zatopiony z dziobem 
opartym  o dno i z wysoko podniesioną 
rufą. Z obydwóch stron podtrzym yw a­
ły go holowniki.

K ilku członków załogi z kap itanem  
na czele znajduje się w dalszym  ciągu 
na pokładzie sta tku , biorąc udział w  ak 
cji ratow niczej.

W  niedzielę rano  ak c ja  ratow nicza 
trw ała  w dalszym  ciągu, przyczem na- 
sku tek  pom pow ania wody ru fa  podnio­
sła się o blisko dwa m etry.

DOCHODZENIA TRWAJĄ
S ta tek  „K aersten Milles“ wraz z całą

^puuczascm  na m iejsce w ypadku | załogą został za trzym any na redzie aż

Zasłonięcie trumny Marszałka
Cicha uroczystość ża ło b n a  w  krypcie w aw elsk ie !
Kraków, 22. 12. (PAT.) Dziś o godz.

18,30 w krypcie św. L eonarda n a  W aw e­
lu odbyła się żałobna uroczystość zasło­
nięcia tru m n y  kryształow ej M arszalka 
P iłsudskiego. C erem onja m iała  ch a rak ­
te r ściśle wojskowy.

Przed k a ted rą  u s taw iła  się kom panja 
honorow a 20 p. p. z chorągw ią i pluton 
honorowy ze sk ładu  1-ej dywizji pp. Leg. 
k tó ry  pełn ił o sta tn io  w artę  honorow ą

u  tru m n y  M arszałka n a  W awelu. R a­
port odebrał dowódca O. K. V. gen. Nar- 
b u tt Łuczyński. Po przybyciu na W a­
wel p. M arszałkowej A leksandry P iłsu d ­
skiej z córkam i oraz b ra ta  M arszałka, 
p. K azim ierza P iłsudskiego, nastąp iło  
zasłonięcie tru m n y  w obecności rodziny 
oraz m in is tra  Spraw  W ojsk. gen. K a­
sprzyckiego.

Delegacja rolnictwa Ziem Zachodnich 
u P. Prezydenta R. P.

W arszaw a, 22. 12. (PAT.) P. Prezy- I dlin  - C zarliński, Jan  M orawski, Leon
dent p rzy ją ł w sobotę delegację Naczel­
nej O rganizacji Zjednoczonego Rolnic­
tw a i P rzem ysłu  Rolnego Zachodniej 
Polski w sk ładzie: prezes M ieczysław 
Chłapowski, Jan  D onim irski, Leon Sche-

Mocek i sen. A ugustyn Serożyński. De­
legacja złożyła p. P rezydentow i m em or­
ia ł w  spraw ie sy tuacji ro ln ictw a n a  zie­
m iach zachodniej Polski.

».Cielę tanie — kotlet drogi, 
mieszczuch gfodny — chłop ubogi"

M an ifestacja  g o sp o d a rc z a  m ło d z ie ż y  w  W a rsza w ie
Warszawa, 22. 12. (PAT.) Komitet akcji 

gospodarczej młodzieży polskiej zorganizo­
wał w niedzielę manifestację na ulicach
Warszawy pod hasłem ożywienia życia go 
spodarczego, za zniżką cen i zwiększeniem 
obrotu gospodarczego. Korowód 6 samocho­
dów ciężarowych z transparentami przecią­
gnął ulicami miasta. Na jednym z samocho­
dów umieszczony był wielki transparent, 
obrazujący rozpiętość między ceną cielęcia 
i kotletu cielęcego. Napis na transparencie 
głosił: „Cielę tanie — kotlet drogi, miesz­
czuch głodny — chłop ubogi“. Dowcipny 
ten transparent wywarł szereg życzliwych 
komentarzy publiczności, która powitała

akcję z dużem zainteresowaniem i przychyl­
nością.

Z samochodów młodzież rozrzucała ulot­
ki, nawołujące do przełamania bierności i 
zaktualizowania pracy, żądając dostosowa­
nia cen towarów przemysłowych do cen ar­
tykułów rolniczych, wysuwając hasło „Zni­
żenie cen — bez zniżki plac“, „Wielkiego o- 
brotu i małego zysku jako drogi do walki 
z bezrobociem“ itp. Komitet zamierza roz­
winąć propagandę za ożywieniem obrotów 
gospodarczych z ziemiami wschodniemi o- 
raz w kierunku walki ze zbędnym impor­
tem i za poparciem wytwórczości krajowej.

do ukończenia toczących się dochodzeń 
i u sta len ia  przyczyny ka tastro fy , k tó ra  
wyw ołała duże w rażenie w całem  m ie­
ście i była szeroko kom entow ana.

Św iadkow ie stw ierdzają, że k a tastro fę  
spow odow ała załoga s/s „K aersten  Mil­
les“, k tó ra  rzekom o znajdow ała się w 
sian ie  nietrzeźw ym . W skazyw ałby n a  
to — w edług zdan ia  św iadków  k a ta s tro ­
fy — fakt, iż parow iec ten  po opuszcze­
niu  go przez p ilo ta  w inien był zgodnie 
z przepisam i obejść boję z praw ej s tro ­
ny i wziąć do połowy zatoki k u rs  n a  
wschód, a  tym czasem  zam iast uczynić 
zadość przepisom , sta tek  w ziął k u rs  na  
północny wschód, w skutek  czego n a je ­
chał na s/s „O. A. M ueller“, oczekujący 
na  redzie pilota, k tóryby  go w prow adził 
do portu.

Sad Morski
uznat winę statku „Klrsten Millet’

W  Sądzie Grodzkim  w Gdyni odbyła 
się posiedzenie Izby M orskiej w sprawi« 
aw arji. Izba orzekła, że aw arja  n as tą ­
p iła  na sk u tek : 1 ) n iedbalstw a ze s tro n ) 
obserwującego n a  s ta tk u  „Kaftrsten Mil. 
les“ ; 2) ze zbyt wczesnego zw olnienia pi. 
lo ta z wychodzącego z p o rtu  s ta tk u ; 8* 
z b rak u  kom endy k ap itan a  statku  
„K aersten M illes“ p. W agnera.

A kcja ra tu n k o w a  trw a  nadal pod k ie­
row nictw em  b iu ra  holowniczo-ratunko- 
wego Żeglugi Polskiej, k tó re sprow adzi­
ło do pomocy 3 holow niki z Gdańska. 
W ezwane są  rów nież do pom ocy 2 spe­
cjalne lich tn g i pontonow e z H am bnrga. 
N urkow ie uszczelnili uszkodzone i  za­
lane w odą części s ta tk u . Obecnie b ad a­
ne są uszkodzenia s ta tk u  naw pół zato­
pionego, poczem po odpow iednich przy­
gotow aniach n astąp i wypom powanie 
wody i  wydobycie s ta tk u .

Eden ministrem spraw zagr. 
W. Brytanii

Londyn, 22. 12. (PAT) M inister do 
spraw  Ligi Narodów A nthony E den  m ia­
now any został m in istrem  spraw  zag ra ­
nicznych n a  m iejsce s ir  S am uela  Ho- 
a re ‘go. Specjalny re so rt L igi N arodów  
został skasow any.
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Dotychczasowe rezultaty
akcji zniżki cen przemysłowych

Wyjaśnienie Ministra Przemysłu i Handlu p. dr. R. Góreckiego
A kcia zniżki P,fin Rr7.AmvaiAu;ui»Vi iacł __ <• . . . .Akcja zniżki cen przem ysłow ych jest 

ju ż  n iem al zakończona. M inisterstw o 
P rzem ysłu  i H and lu  przeprow adziło ak ­
cję zniżki cen n a  czterech głównych od­
cinkach : w przem yśle surowcowym , w 
przem yśle slcartelizowanym , w przem y­
śle w olnym  nieskarte lizow anym  oraz w 
handlu .

O uzyskanych rezu lta tach  tej akcji 
poinform ow ał w dn iu  dzisiejszym  przed­
staw icieli p rasy  n a  zw ołanej konferen­
cji p, m in is te r P rzem ysłu  i H and lu  dr. R. 
Górecki, udziela jąc jednocześnie w yjaś­
n ień  o dalszym  rozw oju p rac  gospodar­
czych z tego re so rtu  zgodnie z ogólnym 
p lanem  rząd u  unorm ow ania i ożyw ienia 
życia gospodarczego.

P . m in. Górecki p rzedstaw ił rzeczo­
wo, jasno  i logicznie poszczególne etapy 
tej tru d n ej akcji, przeprow adzonej w re ­
kordow ym  czasie k ilk u  zaledw ie tygod­
ni, podkreśla jąc z całą szczerością, że 
dużą zasługę w m ożliwości dokonania 
zniżki ponoszą przem ysłow cy i kupcy. 
P rzedstaw iciele sfer gospodarczych, u- 
znając, że rząd  realizu je  s ta rą  zasadę 
kup ieck ą  „duży obrót, m ały zysk“, wy­
kazali d la akc ji tej zupełne zrozum ienie.

Akcją obniżki cen należy uw ażać na- 
razle  za zakończoną. Dalszych obniżek 
n ie będzie i ceny przez dłuższy okres 
czasu będą stabilizow ane. Rząd, zdając 
sobie bowiem  spraw ę, że sy tuacja , w 
k tó re j konsum en t oczekuje ciągle dal­
szych zniżek, odbija się u jem nie  n a  o- 
b ro tach  handlow ych, je s t w ięc szkodli­
w ą i d la  k u p ca  i d la  przem ysłow ca i d la 
budżetu  państw a, s tan ą ł zdecydow anie 
n a  stanow isku  zakończenia ak c ji zniżki 
cen, n ie  później ja k  do końca bieżącego 
roku. W ten  tylko bowiem  sposób m ogą 
być przyw rócone w a ru n k i do spokojnej 
pracy, oparte j n a  sta łych  elem entach 
kalku lacy jnych .

N astępnie p. m in is te r omówił poszczę 
gólne e tapy  ak c ji zniżki cen. P ierw szym  
etapem  tej akc ji objęte zostały  surowce, 
stanow iące podstaw ow e czynniki p ro­
dukcji w innych  przem ysłach. Są to: 
węgiel, n a f ta  i  żelazo, w k tó rych  ceny 
obniżone zostały od 10 do 15 proc. Obni­
żono rów nież w  tym  okresie pow ażnie 
ceny cu k ru  i  pap ieru . O bniżka cen tych 
podstaw ow ych surowców łącznie z ob* 
n iżką kolejowych ta ry f przewozowych 
n a  w ażniejsze a rty k u ły  przem ysłow e 
stanow iła  aport, z jak im  p. m in is te r 
p rzystąp ił do rozmów z k a rte lam i w 
przem yśle przetw órczym , żądając odpo­
w iedniej zniżki ze strony  przem ysłu  
skartelizow anego. P u n k tem  w yjścio­
wym tych  rozmów było żądanie obniże­
n ia  cen conaj m niej do poziom u cen a r ­
tykułów  nieskartelizow anych.

W zw iązku z tern w pierw szej fazie 
p. m in is te r P rzem ysłu  i H and lu  rozw ią­
zał n a  podstaw ie znowelizowanej u s ta ­
wy kartelow ej 44 um ow y kartelow e p ro­
dukcyjno - handlow e, k tó rych  działa l­
ność by ła  gospodar czo szkodliw ą, gdyż 
w pływ ała n a  znaczne rozpięcie m iędzy 
cenam i hurtow em i a detalicznem i, po­
draża jąc  te  o sta tn ie  w sto su n k u  bardzo 
znacznym , niekiedy naw et anorm alnym . 
W  ten  sposób u sun ięte  zostały zapory z 
k a r te li handlow ych, k tó re  mogłyby w 
dużym  stopn iu  zniweczyć w ysiłk i w od­
prow adzeniu  zniżki cen osiągniętej w 
przem yśle — do k o n su m en ta

W  drugiej fazie podjęte zostały bada-

ździe, rad ja to ry , liny  i  d ru t stalowy, 
kw as siarkow y, farby, lak iery , superfo- 
safty  itd., itd .

A kcja zniżki cen w  podstaw ow ych 
surow cach oraz w przem yśle skartelizo- 
w anym  przetw órczym  odbije się napew- 
no w k a lk u lac ji pozostałych gałęzi p rze­
m ysłu  nieskartelizow anego, podobnie 
ja k  i zniżka ta ry f kolejow ych działać bę­
dzie n a  w szystkie gałęzie przem ysłu. 
S tąd  też p. m in ister, u jm u jąc  zagadnie­
n ie zniżki cen w  szerszych ram ach , nie- 
tylko w sto sunku  do artyku łów  skarte li- 
zowanych, odbył w tych  dn iach  rozm o­
wą z przedstaw icielam i przem ysłu  b ra n ­
żowego nieskartelizow anego i  sam orzą­
du  gospodarczego, przem ysłu, h an d lu  o- 
raz  rzem iosła — w celu pociągnięcia i 
tych  gałęzi do dalszych obniżek cen.

W ynikiem  tej rozmowy było zobowią­
zanie się związków branżow ych przem y­
słu  nieskartelizow anego do podjęcia 
w spólnie z sam orządam i gospodarczem i 
akc ji w śród zrzeszonych u  siebie w ar­
sztatów  przem ysłow ych i rzem ieślni­
czych celem przeprow adzenia zniżki cen 
ich  artyku łów  odpowiednio do rezu lta ­
tów, jak ie  zostały osiągnięte w tej akcji 
przez przem ysł skartelizow any.

W końcu p. m in is te r Górecki zapo­
wiedział, że n a  następnej konferencji 
prasow ej, k tó ra  odbędzie się w styczniu, 
p rzedstaw i przebieg akc ji obniżki 1 jej 
efektyw ne w yniki, oraz będzie m iał m oż­
ność stw ierdzenia, w jak im  stopn iu  zniż­

ka cen odbiła się n a  wzroście obrotów w 
poszczególnych branżach.

Na konferencji tej omówione będą 
rów nież w yniki p rac  kom isji, złożonej z 
przedstaw icieli sfer gospodarczych, k tó­
ra  baaać będzie s tan  'gospodark i w 
przedsiębiorstw ach państw ow ych.
R o zw ią za n ie  d a lszy ch  u m ó w  

k a rte lo w y ch
Minister Przemysłu i Handlu rozwiązał 

następujące umowy kartelowe, o rozwiąza­
niu których mówił podczas konferencji.

W branży metalowo - przetwórczej: „Biu­
ro Sprzedaży Łyżew“ s. z o. o. w Częstocho­
wie, obejmujące 4 przedsiębiorstwa, umowa 
3 przedsiębiorstw w sprawie regulacji zby­
tu wyrobów ołowianych w Polsce, umowa 3 
przedsiębiorstw w sprawie regulacji zbytu i 
cen płyt kuchennych.

W branży chemicznej: umowa 2 przed­
siębiorstw w sprawie regulacji sprzedaży, 
cen i warunków sprzedaży amoniaku i wo­
dy amoniakalnej, umowa 2 przedsiębiorstw 
w sprawie regulacji produkcji i zbytu, cen 
i warunków sprzedaży węglanu amonu, u- 
mowa 4 przedsiębiorstw w sprawie regulacji 
produkcji i sprzedaży ałunu chromowego, 
umowa 3 fabryk w sprawie regulacji zbytu, 
cen i warunków sprzedaży farb chemicz­
nych, Katowice.

W branży mineralnej: umowa 4 przed­
siębiorstw w sprawie regulacji produkcji, 
zbytu i cen balonów szklanych, umowa 2 fa­
bryk w sprawie regulacji produkcji i zbytu 
wszelkiego rodzaju butelek.

W branżach różnych: umowa między roz 
wiązanym już poprzednio przez Min. Prze­
mysłu i Handlu kartelem pn. „Centroćwiek“ 
Biuro Sprzedaży Ćwieków Drewnianych 
obejmującym 4 firmy, a jej uczestnikami w 
sprawie regulacji produkcji, umowa 4 przed 
siębiorstw w sprawie regulacji sprzedaży

Zwiększenie eksportu węgla
polskiego

R o z m o w y  p rz e d s ta w ic ie li p o ls k ie g o  i a n g ie ls k ie g o  
p rz e m y s łu  w ę g lo w e g o

Jak się dowiadujemy, w dniach 16 i 17 
bm. bawiła w Londynie delegacja polskie­
go przemyśla węglowego w osobach nacz. 
dyr. Cybulskiego, prez. Faltera, dyrektora 
Michela, dyr. Radowskiego i b. min. Olszew 
skiego, którą odbyła porządkową konferen­
cję z przedstawicielami angielskiego prze­
myśla węglowego.

W toku obrad były omawiane sprawy 
rozwoju stosunków węglowych polsko • an­
gielskich na podstawie istniejącej między 
stronami w tym względzie umowy. M. in. 
zostały wyjaśnione i uzgodnione punkty 
widzenia na szczegóły wymienionej umowy 
a w szczególności odnośnie obliczania kon­

tyngentów kwartalnych eksportu węgla.
W wyniku tych rozmów strona polska 

uzyskała powiększenie wysyłki węgla jesz- 
cza w bież. kwartale oraz został zliberalizo­
wany sposób obliczania kontyngentów 

kwartalnych w przyszłości.
Omawiana była także sprawa wysyłek 

węgla na poszczególne rynki, w dziedzinie 
których to spraw również strony całkowi­
cie uzgodniły z sobą poglądy.

Równocześnie z wymienioną delegacją 
przemysłu węglowego bawił w Londynie 
dyr. departamentu górniczo-hutniczego w 
M. P. i H. p. Czesław Pech«.

błotników i obręczy rowerowych, umowa 3 
przedsiębiorstw w sprawie regulacji produk­
cji, zbytu, cen i warunków sprzedaży kopyt, 
prawideł i prawidełek, umowa 25 przedsię­
biorstw w sprawie regulacji ceny rynkowej 
igieł, a wreszcie ,w branży włókienniczej 
rozwiązano umowę, obejmującą 2 warszaw- 
skie fabryki włókiennicze, zrzeszone w a. z 
o. o. p. f. „Kaliko".

Potanieją lampy radiowe,
przewodniki elektryczne, farby i lakiery

W wyniku dalszej akcji obniżki cen kai 
telowych zostały ostatnio obniżone ceny tek. 
tury surowej o ca. 7 proc., przewodników 
elektrycznych o 8 proc., oraz lamp radjo-
wych o 12 proc.

Tektura surowa używana jest głównie 
do wyrobu papy dachowej, ponadto znaj­
duje zastosowanie przy wyrobie artykułów 
izolacyjnych.

Przewodniki elektryczne, jak wiadomo, 
m ają szerokie zastosowanie w budownic­
twie. Obniżka cen nowego artykułu, uży­
wanego w budownictwie, pogłębi obniżkę 
kosztów budownictwa.

W trosce o rozwój polskiej radjofonjl, 
minister Przemysłu i Handlu osobiście po­
święcił szczególnie dużo uwagi sprawne 
możliwie najdalej idącej obniżki cen lamp 
radjowych, których produkcja z roku na 
rok znacznie się powiększa.

W związku z tern można spodziewać się 
odpowiedniej obniżki eon aparatów radjo­
wych, co powinno przyczynić się do szersze­
go ich rozpowszechnienia wśród naszej lud­
ności.

Pozatem donoszą, iż rozwiążą się dobro­
wolnie kartele, skupiające fabryki farb 1 la­
kierów w Polsce, dwa porozumienia karte­
lowe co do obló papierowych i porozumienie 
kartelowe co do litoponów.

Dla życia gospodarczego kraju będzie 
posiadała szczególne znaczenie zniżka farb 
i lakierów.

Równocześnie zostały uzgodnione obniż­
ki cen kleją kostnego o 10 proc., boraksu o 
19 proc. 1 kwasn bornego o 25 proc;

Zniżka cen a budżet do­
mowy rodziny pracowniczej

Dotychczasowe posunięcia Rządu w kie­
runku obniżki cen artykułów podstawowych 
przyniosły konsumentom konkretno korzy­
ści dzięki zmniejszeniu szeregu wydatków 
na komorne, opał itd. Zmniejszenia te w 
budżetach domowych rodziny pracowniczej 
pokrywają z nadwyżką nowe obciążenia po­
datkowe na rzecz Skarbu Państwa.

W Warszawie wysokość komornego za 
dwa pokoje z kuchnią waha się, jak wiado­
mo, od 60 do 100 z!. Zniżka komornego w 
wysokości 15 proc., obowiązująca od dnia 1 ’ 
grudnia rb., przynosi rodzinie pracowniczej 
oszczędność z tego tytułu od 9 do 15 zł mie­
sięcznie czyli od 108 do 180 zł rocznie.

Zniżka ceny cukrn do 1 zł. za kg zaosz­
czędza w budżecie domowym przy cztero 
osobowej rodzinie ponad 26 zł rocznie jeśli 
się uwzględni przeciętną konsumeję 2—3 kg 
na osobę miesięcznie.

Na zniżce cen węgla 4 osobowa rodzina 
zaoszczędzi około 20 zł rocznie.

Łącznie więc zniżka tylko w 3 pozycjach 
budżetu domowego 4 osobowej rodziny, zaj­
mującej dwa pokoje z kuchnią, daje oszczęd 
ność od 154 do 226 zł rocznie. Oczywiście 
suma tej oszczędności wzrośnie, jeśli alę 
weźmie pod uwagę zniżkę cen innych arty­
kułów, które również zostały obniżone (np. 
cena chleba w Warszawie o 4 gr. na kg.), 
bądź też, co do których jest w toku akcja 
zniżki cen.

Omowa gospodarcza z Niemcami
na plenarnem posiedzeniu Senatu

W  sobotę S enat odbył o sta tn ie  posie­
dzenie przed  ferjam i św iątecznem i. 

n ia , dotyczące przem ysłu  przetwórczego Głównym tem atem  obrad by ła  sp raw a
— w  k ie ru n k u  w yelim inow ania z niego 
tak ich  k arte li, k tórych  istn ien ie  n ie je s t 
uzasadnione gospodarczo. W  w yn iku  
tych bad ań  zostało rozw iązane dalszych 
49 um ów  kartelow ych. W  ten  sposób n a  
ogólną liczbę zarejestrow anych  273 iz­
mów kartelow ych, zostały rozw iązane 93 
umowy. Pozatem  14 um ów kartelow ych 
rozw iązano dobrowolnie.

Prócz tego przeprow adzono rozmowy 
ze 153 zrzeszeniam i kartelow em i. Roz­
mowy te m iały  n a  celu uzyskanie dal­
szych zniżek cen n a  a rty k u ły  skartelizo- 
wane w przem yśle przetw órczym , a  w 
w yniku ich postanow ione zostały zniżki 
cen n a  następu jące  wyroby przem ysło- 
we: ru ry  żelazne, odlewy stalowe, śruby, 
wyroby ocynkowane, opakow ania b la ­
szane, naczynia em aljowane, dru t, gwo­

ra ty fik ac ji um ow y gospodarczej z Niem 
cami.

R eferent tego p ro jek tu  ustaw y  sen. 
F udakow ski omówił h isto rję  stosunków  
gospodarczych m iędzy P o lsk ą  a  Rzeszą 
niem iecką, poczem przeszedł do ch a rak ­
te rystyk i um owy, podkreśla jąc m. in., 
że w ażnym  w arunk iem  tej um ow y jest 
to, że eksport rolniczy po lsk i m a  być lo­
kow any n a  ry n k u  niem ieckim  n ie po ce­
nach  św iatow ych, lecz po cenach ry n k u  
niem ieckiego. Głównym naszym  a rty ­
kułem  eksportow ym  są  a rty k u ły  pocho­
dzenia hodowlanego, potem  id ą  zboże, 
nasiona, drzewo i  sp iry tus. W arunk i 
w ym iany polegają n a  tern, że u k ład  s ta ­
ra  się ściśle przestrzegać zasady  nieza- 

i m rażan ia  należnych sum , W  tym  celu 
należności m ają  być w płacane n a  ra-

chunk i o tw arte w  Niemczech i  w Polsce 
i  m a ją  być kontrolow ane przez pow oła­
ne w tym  celu kom isje rządowe, k tóre 
w odpow iednim  m om encie mogłyby 
w strzym ać eksport, o ileby rów now aga 
we w zajem nych stosunkach  u leg ła  za­
grożeniu, a  więc o ileby groziły zam ro­
żenia.

Po referacie  rozpoczęła się dyskusja, 
w k tórej zab ierali głos sen. sen. Trocken- 
heim  i  Jeszke, w ysuw ający szereg za­
strzeżeń.

Sen. Jeszke podkreślił m. in., że w 
um owie gospodarczej z 1931 roku, k tó ra  
nie w eszła w życie, najbardziej niebez­
pieczną była k lauzu la  osiedleńcza. Je­
żeli dziś tej k lauzu li n ie w idzimy, to 
je s t to  dowód,, że od tego czasu prestiż  
P ań stw a Polskiego n a  teren ie m iędzy­
narodow ym  wzrósł o tyle, że dziś już nie 
im pu tu je  się nam  tak iej k lauzuli.

P rzedm iotem  naszej tro sk i powi#Mfco

być — zdaniem  m ówcy — należyte wy­
konanie kontroli, co przyniesie w ielki« 
korzyści rolnictw u.

W  głosow aniu  p ro jek t ustaw y w 
spraw ie ra ty fik ac ji przyjęto, jak  rów ­
nież uchw alono p ro jek ty  ra ty fik ac ji p ro ­
tokółu  dodatkowego do konw encji se 

Szwaj ca r ją , porozum ienia kon tyngen to ­
wego ze Szw ajcarją, konw encji h an d lo ­
wej i  naw igacyjnej z H iszpanją, dodat­
kowego tra k ta tu  ekstradycyjnego ze 
S tanam i Zjednoczonem i, i  p ro tokółu  ta ­
ryfowego z E stonją. P ro jek ty  te  nie wy­
wołały żadnej dyskusji.

W reszcie S enat uchw alił dw a p ro jek ­
ty  u staw  o dodatkow ych k redy tach  n a  
rok  1934/35 i  1935/36 oraz p ro jek t ustaw y  
o w ykonyw aniu  kon tro li p a rlam en tarn e j 
n ad  d ługam i P aństw a.

Zam ykając posiedzenie, m arszałek  
P ry sto r życzył senatorom  wesołych 
ś w ią t
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Zą polityką morską Rządu
winno stać cale społeczeństwo

/ P ____ _ ^ m

w , ^ « « m ó w ie n ie  m inistra JKniathowsbieóo
W  sa h  konferencyjnej M inisterstw a W ten sposób idąc krok za krokiem — _____ _ --

przez całe generacje, składając ciągle ofia-S k arb u  dn ia  15 bm. o godz. 12 odbyła 
się pod p ro tek to ra tem  p an a  w iceprem ­
ie ra  E. K w iatkow skiego, uroczystość 
pośw ięcenia sz tan d a ru  O ddziału „Skar- 
bowców“ LMK.

W  uroczystości tej wzięli u dzia ł: p. 
w ice p rem je r. S k arb u  — dr. Grodyński, 
przedstaw iciele Z arządu  Głównego 
LMK. z w iceprezesem  Żarz. Gł. LMK. 
dyr. E. K łopotow skim  n a  czele, dyrekto­
rzy  m onopoli państw ow ych, izb skarbo ­
wych, urzędów  celnych, członkowie Od­
działu  oraz zaproszeni goście.

P o  przem ów ieniu  inauguracy jnem  
p rezesa Oddziału „Skarbow ców “ p. SŁ 
Sieradzkiego, zab rał głos p. w iceprem ­
ie r  inż. E. K w iatkow ski, m ówiąc m. in .:

„Już dawno pokolenia miały możność 
działania na morzu, które wiązało się z po­
stępem i dobrobytem Państwa. Ono miało 
decydować o strukturze społecznej i wa­
runkach bytu Państwa, czy ono będzie wlel 
kim kompleksem, opartym w sposób mo­
cny i  logiczny o morze, czy stanie się też 
Jakąś niezrozumiałą figurą z punktu wi­
dzenia logiki i geograf]!. To miało decydo 
wać, czy wiele szczepów słowiańskich nad 
Bałtykiem ma się stać organiczneml częś­
ciami Rzeczypospolitej, czy też częściowo 
miały się rozproszyć. Morze miało dać 
strukturę społeczną Rzeczypospolitej, czy 
będzie państwem o charakterze agrarnym, 
czy morskim, w którym istnieją ambicje 
ekspansji, czy też państwem, które zasieka­
mi z drutu kolczastego, czy ostrokołami od- 
grodzi się od morza i będzie żyć w cia­
snych formach społecznych. Było to za­
gadnienie, czy Państwo ma mleć strukturę 
wiejską czy morską, czy obydwie połączo­
ne razem. Gdy nawet powstawały wysiłki 

kierunku zrozumienia tego problematu,w
że tam nad morzem zaciska się Jedna * 
wielkich pętli gospodarczych, że tam zada­
nia Państwa trzeba stawiać wyżej ponad 
interes żyjących pokoleń, to właśnie ten 
problemat rozstrzygało się zawsze na ko­
rzyść interesów dnia obecnego, a nie przy­
szłości. I wskutek tych jednostkowych po­
czynań, niezwiązanych z całym narodem, 
stwarzano nieraz piękne porywy i spora­
dyczne sukcesy. To jest konstytucja na­
szej przeszłości.

W roku 1918, w tym jednym dniu 11 li­
stopada, w którym jakimś dreszczem hi­
storycznym polska psychika otrząsnęła się 
z wszystkich naleciałości niewoli, te same 
problemy moralne i materjalne, te same 
problematy polityczne i gospodarcze stanę­
ły przed Polską dzisiejszą, jako zagadnie­
nia żywe i aktualne. Wtedy powstała kwe- 
stja, czy mamy znowu pozwolić na zacieś­
nienie pętli gospodarczej na szyi nowej 
Polski.

Przez nasze granice wschodnie, zachod­
nie i południowe nie może być wielkiej eks­
pansji gospodarczej. Polska jest wlelklem 
Państwem i musi pomieścić wielką cyfrę 
ludności. Jedyne miejsce, gdzie istnieje 
swoboda gospodarcza — to morze. I mamy 
zjawisko, w którem widzimy, że na odcin­
ku Gdyni i  Gdańska odbywa się Jakiś wiel­
ki ruch gospodarczy, gdzie mimo lat kryzy­
su 75% obrotu towarowego całej Polski od­
bywało się na przestrzeni 140 km granic 
morskich, a dopiero reszta przypadała na 
5.400 km granic lądowych. Musimy się je­
dnakże zastanowić, czy ten ruch na odcinku 
naszych granic morskich jest tylko naszą 
zasługą. Uważam, że jest to zjawisko izy- 
czne, powstałe wewnątrz naszego gospodar­
stwa narodowego, które wykazało coraz to 
większy ruch i temsamem większe ciśnie­
nie. Polskie naczynie gospodarcze, oparte 
o morze, nabiera stale coraz większej dy­
namiki, której wyładowywanie następuje 
na naszem wybrzeżu.

ry, wyrzekając 6ię pewnej ilości dóbr ma- 
terjalnych dla nas i naszego pokolenia, 
stwarzamy element przyszłego życia gospo­
darczego przyszłej Polski na tym małym 
odcinku naszego morza.

Rola Ligi Morskiej i Kolonjalnej stanowi 
rolę bardzo doniosłą; i ta organizacja jest 
również częścią zagadnienia, gdyż za poił- 
tyką morską Rządu powinno stanąć całe

społeczeństwo. Idea morska winna prze­
niknąć całe nasze społeczeństwo, cale na­
sze życie we wszystkich jego przejawach, 
stając się najważniejszym z elementów 
Polski dzisiejszej i Polski przyszłej".

_ Po t em głębokiem  i silnem  przem ó­
w ieniu  p. w iceprem jera E. K w iatkow ­
skiego dokonano pośw ięcenia sz tan d a­
ru . Rodzicam i chrzestnym i byli p. w i­
ceprem jer inż. E. K w iatkow ski i  p. pre- 
zesowa Ko^uchowcka.

Chroni i  upiększa oerę P U D E R  A B  A R  ID

Ludowcy przeciw uchwałom 
Stronnictwa Ludowego

Zjazd powiatowy w Krotoszynie uznał program stronnictwa 
za sprzeczny z zasadami chrześciiańskiemi

W  Krotoszynie, w  woj. poznańskiem ,
odbyło się osta tn io  zebran ie członków 
rad y  pow iatow ej S tronn ictw a Ludow e­
go pow iatu  krotoszyńskiego, z udziałem  
kilkudziesięciu  osób. Prezes rad y  po­
w iatow ej S tronn ictw a Ludowego, p. S ta­
n isław  Napzdyk, om aw iając przebieg 
ostatniego kongresu  S tronn ictw a Ludo­
wego w  W arszaw ie, poddał przebieg i  
uchw ały  kongresu  ostrej krytyce, stw ier­
dzając, że zarów no w nioski, s taw iane n a  
kongresie, ja k  I większość uchw alonych

przez kongres rezolucyj sto i w sprzecz­
ności z ideologją S tronnictw a.

Zebranie pow iatow ej ra d y  S tronn ic­
tw a Ludowego w  K rotoszynie uznało  
program , uchw alony przez kongres w ar­
szawski, jako  sprzeczny z zasadam i 
chrześcijańskiem u N a w niosek prze­
wodniczącego zebran i podjęli rezolucję, 
po tęp ia jącą  uchw ały  kongresu  S tronnic­
tw a Ludowego i uchw alili zawiesić 
w szelką działalność tego s tro n n ic tw a w 
powiecie krotoszyńskim .

Daremna walka o Polska Lutynie
Dalsze czeskie  szyk an y  za  O lzą

Miejscowość Polska Lutynia na Śląsku
za Olzą była widownią niezwykle burzliwe 
go posiedzenia miejscowej rady gminnej. 
Radni czescy postawili wniosek, by zmienić 
nazwę tej miejscowości z „Polskiej Lutyni“ 
na „Hornu Lutyni" (Górną Lutynię). Wnio­
skowi przeciwstawili się gwałtownie radni 
polscy. Wśród niezwykłego tumultu, w cza­
sie którego omal nie przyszło do bójki po­
między polskimi radnymi a czeskimi, głosa­
mi komunistów wniosek przyjęto.

Zmiana nazwy „Polska Lutynia" jest jed 
nym z fragmentów systematyczne] akcji

przemlanowywania nazw polskich miejsco­
wości na czeskie. Po zaborze Śląska za Ol­
zą w roku 1919 przemianowano Polską 0- 
strawę na Śląską Ostrawę, a obecnie m a u- 
lec zupełnej likwidacji nazwa polskiego gro- 
du prastarego nad Ostrawicą, istniejącego 
od czasów Bolesława Chrobrego. W podob­
ny sposób Czesi przemianowali np. Cieszyn 
na Teszłn, Porębę na Porube, Dąbrowę na 
Doubrava itp.

Listy, adresowane stareml polskieml naz­
wami, są przez urzędy pocztowe zwracane 
adresatom.

Chore kobiety osiągają  przez użycie 
n a tu ra ln e j wódy gorzkiej F ranciszka- 
Józefa lekkie w ypróżnienie, przyczem 
połączone to je s t n ieraz z nadzw yczaj 
dobroczynnem  działaniem  n a  chore o r­
gany. — Z alecana przez lekarzy.

Zamiast życzeń świątecznych
Generalny Inspektor Sił Zbrojnych, gen. 

Edward Rydz-Śmigły złożył zamiast ży­
czeń świątecznych i noworocznych 150 zł. 
na zakład wychowawczy dla sierot braci 
Albertynów w Warszawie.

* **
Płk. Walery Sławek zamiast życzeń świą­

tecznych i noworocznych złożył 50 zł na fun­
dusz budowy Kopca Józefa Piłsudskiego.

* **
Minister komunikacji inż. M. Butkiewicz, 

zamiast życzeń świątecznych i noworocznych 
złożył 200 zł na komitet opieki nad naj­
biedniejszymi mieszkańcami osiedli miejs­
kich „Osiedle".

Życzenia świąteczne „Elemki"
Z Kilonji nadeszła następująca depesza: 

Rodzinom, zarządowi głównemu, zarządom 
oddziałów, członkom i sympatykom Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej, kapitanom, ofice­
rom, załogom okrętów polskich, serdeczne 
życzenia świąteczne i noworoczne przesyła­
ją: kapitan, oficerowie i załoga statku ćwi­
czebnego „Elemka".

__inauguracja doradczej komisji
podatkowej przy Ministerstwie Skarbu

Na p re ze sa  k o m is ji p o w o ła n o  p ro f . A . K rzy ża n o w sk ie g o
Dnia 21 bm. w sali konferencyjnej Mini- *-- •

sterstwa Skarbu odbyło się pierwsze Inau­
guracyjna posiedzenie komisji podatkowej 
Przy Ministerstwie Skarbu.

Zadaniem komisji tej będzie oplnjowa- 
nie projektów ustaw podatkowych 1 prze­
pracowanie zagadnień naszego systemn po­
datkowego.

Posiedzenie inauguracyjne tej komisji o- 
tworzył przemówieniem powitalnem p. Wi­
cepremjer i Minister Skarbu, inż. Kwiat­
kowski, podkreślając cele i zadania komi­
sji. Następnie na przewodniczącego powo­
łano prof. Adama Krzyżanowskiego, a na

jego zastępcę — wicedyrektora departamen 
tu podatków J. Lubowickiego,

Pierwsze posiedzenie komisji poświęcone 
zostało omówieniu metod prac komisji oraz 
przedyskutowano projekt dekretu o pań­
stwowym podatku od nieruchomości i pro­
jekt rozporządzenia w sprawie zryczałto 
wania podatku przemysłowego od obrotu.

Na dalszym planie prac komisji znajdu­
je się rozpatrzenie wniosków międzymini­
sterialnej komisji współpracy z samorzą­
dem gospodarczym, dotyczących spraw po­
datkowych.

r Sprawy gdańskie w Lidze Narodów
Sprawozdanie Senatu—  Przedłużenie mandatu Komisarza Ligi Naród.

D/\nrtorrft r* O AM —   JL    mm .  _

Komunikacja powietrzna w Polsce 
w okresie zimowym

Obecnie samoloty komunikacyjne kursu­
ją  według zimowego rozkładu lotów codzien­
nie, nie wyłączając niedziel między Warsza- 
wą a Krakowie, Katowicami, Lwowem, Poz­
naniem 1 Berlinem, a raz w tygodniu mię­
dzy Lwowem, Czerniowcami, Bu: aresztem, 
Sof ją i Salonikami.

W dniu 25 bm. oraz w dniu 1 stycznia 1936 
ruch na wszystkich szlakach powietrznych 
będzie wstrzymany.

Donoszą z Genewy, że n a  porządku 
dziennym  sesji R ady L igi w  dn. 20 stycz 
u la  zna jdu je  się m. in . spraw ozdanie 
prezyden ta S enatu  gdańskiego z przenro- 
w adzenia przez S enat W olnego M iasta 
zm ian  w  rozporządzeniach senackich, 
k tó re  m iały  być zreferow ane wobec 
u zn an ia  ich, decyzją Rady, za sprzeczne 
z konsty tucją . N a porządku  dziennym

znajdow ać się m a rów nież op in ja  Mię­
dzynarodowego T ry b u n a łu  H askiego o 
zm ianach  w  gdańsk im  kodeksie k a r ­

nym, przeprow adzonych przez sen a t oraz 
ew entualne przedłużenie m an d a tu  obec­
nego K om isarza Ligi N arodów  w Gdań­
sku. W ażność m an d a tu  jego upływ a 
z dniem  15 stycznia 1937 r.

* 1 " ----m—l ~  

Anglia przygotowule się do kontrakcji 
na morzu Srddziemnem

Wety angielsk ie  do państw  Śródziem nom orskich
Brytyjskie ministerstwo spraw zagrani­

cznych wystosowało do państw śródziemno­
morskich z wyjątkiem Francji, a więc do 
Hiszpanji, Jugoslawji, Grecji i Turcji noty, 
w których zapytuje, czy państwa te gotowe 
są udzielić flocie brytyjskiej pomocy w ra­
zie zaatakowania Jej przez Włochy wskutek 
zaostrzenia sankcyj. Noty podkreślać mają 

1 konieczność aktywnego .współdziałania tych

państw, jako członków Ligi Narodów w wy­
konaniu zadań zbiorowego bezpieczeństwa.

Nie ulega wątpliwości, że od odpowiedzi, 
jakie Wielka Brytanja uzyska od państw 
śródziemnomorskich, zależeć będzie decyzja 
rządu brytyjskiego co do dalszego utrzyma­
nia koncentracji lloly brytyjskiej na wodach 
morza Śródziemnego.

Zgon A n to n ieg o  A n u sza
W arszaw a, 22. 12. (PAT) W czoraj o 

godz. 19.45 zm arł w  W arszaw ie w  m iesz­
k an iu  w łasnem  przy ul. Langiew icza nr. 
19 b. poseł 1 b. w iceprezes Państw ow ego 
B anku  Rolnego ś. p. A nton i Annsz, w 
51-ym ro k u  życia. Śm ierć n as tąp iła  
zpowodu choroby serca.

P o k a z  w  B e rlin ie  f ilm u  z  ł y d a  
M a rsz a lk a  P iłs u d s k ie g o

W największem kinie „Ufy“ na Kurfuer- 
stendamm odbyła się premjera filmu, sta­
nowiącego fotomontaż historyczny, osnuty 
na tle życia Marszalka Piłsudskiego.

Obecni na premjerze byli: ambasador R. 
P. Lipski z członkami ambasady, prezydent 
Izby Filmowej Rzeszy min. dr. Lehnich, pre­
zes Naczelnej Rady Filmowej Ryszard Or­
d y n k i, konsul generalny R. P. dr. Stanie­
wicz wraz z członkami konsulatu, przedsta­
wiciele ministerstw Rzeszy oraz partji na­
rodowo - socjalistycznej i liczni członkowie 
kolonji i prasy polskiej w Berlinie.

Nowy dziennik we Lwowie
»Kurfer L w o w sk i1* p rze ­

sta ł w ychodziC
W sobotę ukazał się we Lwowie pierwszy 

numer nowego dziennika porannego p. n. 
„Dziennik Polski“. Jako wydawca figuruje 
„Małopolskie Wydawnictwo Sp. z o. o-

W krótkiej notatce wstępnej redakcja za­
znacza, że dziennik jest organem niezależ­
nej opinji.

Nowe pismo drukowane jest w drukarni 
dawnego „Słowa Polskiego". Zaznaczyć na­
leży, że równocześnie niemal przesiał wy- 
chodzić „Kurjer Lwowski“.

Bezrobocie  w  G dańsku
Liczba bezrobotnych na terenie Wolnego 

Miasta wynosiła, według danych oficjalnych 
z końcem listopada br. 19,200 osób. Jeżeli u- 
względni się, że w okresie tym wysiano z 
Gdańska do Niemiec 6000 bezrobotnych, to 
ostateczna liczba wyniesie za okres spra­
wozdawczy 25.200 osób. W roku uh. liczba 
bezrobotnych na terenie Gdańska zwiększy­
ła się z końcem listopada w porównaniu z 
końcem października o 1.600 osób, podczas 
gdy w analogicznym okresie roku bież o 
2.800.

W sprawie trudności w f-mie Bata
W ostatnim czasie ukazały się pogłoski, 

że firma Bata w Żlinie (Czechosłowacja) 
zwolniła znaczną część swych robotników i 
znalazła się w krytycznem położeniu.

Jak się dowiadujemy trudności w firmie 
Bata powstały na tle zatargu podatkowego 
i protestu firmy przeciwko nowym, zbyt u- 
ciążliwym rozporządzeniom kontrolnym i 
podatkowym. Na obciążenia te firma zarea­
gowała groźbą zwolnienia 10.000 robotników.

W międzyczasie sprawa się wyjaśniła 1 
firma Bata nie zwolniła robotników, ruchu 
nie ograniczyła i pracuje tak samo inteosc« 
7'ńJe lak dotychn***.
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Hokeiści T. K. S. „Strzelec" zdobyli na własność 
puhar wędrowny b. wojewody Lamota

n m /liłin li Mn V T__1__.1______ « < > .  .  _Ubiegłej niedzieli, na boisku hokejowem 
w Ogródkach Jordanowskich w Toruniu, 
odbył się turniej hokejowy o puhar wędro­
wały ufundowany przez b. wojewodę pomor­
skiego p. Lamota. W zawodach uczestniczy­
ły 4 drużyny, mianowicie: TKS. „Strzelec1", 
drużyna I i II, WKS „Gryf“ i KS. KPW. 
„Pomorzanin“. Drużyna Sokoła grudziądz­
kiego z powodu niemożności skompletowa­
nia całej drużyny, na turniej nie przybyła.

Przedpołudniem, krótko po godz. 11 od­
było się losowanie, przyczem los skojarzył 
dm iyny „Pomorzanin“ i TKS Strzelec I, 
oraz Gryfu i TKS Strzelec II.

Wyniki poszczególnych spotkań są na­
stępujące:

• ™ s . „Strzelec“ — KPW „.Pomorzanin 3:2.
Grę utrudniał gęsto padający śnieg, któ­

ry grubą warstwą pokrył lodowisko. Nowo- 
zorganizowana, jako trzecia w Toruniu, dru 
żyna hokejowa KPW zareprezentowała się z 
jak najlepszej strony. W oczy rzuca się jed­
nak brak zgrania, co jest zupełnie zrozu­
miałe, jeżeli się uwzględni pierwszy występ 
kolejarzy. Za małemi wyjątkami wszyscy są 
już stosunkowo wysoko zaawansowanemi w 
umiejętnościach, zawodnikami.

TKS „Strzelec“ wystąpił w swojem skła­
dzie, z nowym beznadziejnym bramkarzem i 
doskonale zapowiadającym się nowym o- 
broócą. Pierwsza tercja gry upływa pod 
znakiem dużej przewagi drużyny TKS Strze 
lec , jednak wszystkie kombinacyjne ataki 
kończą się zaprzepaszczeniem krążka w 
śniegu, którym boisko jest grubo pokryte. 
Druga i trzecia tercja są więcej wyrównane, 
przyczem KPW zdobywa dwie bramki z wy­
raźnej winy bramkarza TKS „Strzelec“, 
który obie mógł był łatwo obronić. Ostatecz­
ny wynik 3:2 dla TKS „Strzelec“ jest sukce­
sem dla młodej drużyny kolejarzy.

WKS. GRYP — TKS STRZELEC U 1:0
W drugiem spotkaniu przedpołudniowe®! 

Gryf bez wielkiego wysiłku pokonał II dru­
żynę TKS „Strzelec“ w stosunku 4:0 Dużo 
winy ponosi również i tu bramkarz Strzelca 
który puścił kilka łatwych do obrony strza­
łów. Jako całość dobrą kominacyjną grą wy­
różnił się atak TKS „Strzelec“ w  składzie 
Hejnowicz, Rosiński, Osmólski, który jed­
nak jest mało skuteczny i nie posiada nale­
żytej siły na wykończenie akcyj napastni­
czych.

KPW POMORZANIN — TKS STRZELEC II 
4:1

W pierwszem spotkaniu wieczorem dru­
żyna KPW „Pomorzanin“ pokonała nie bez 
trudu drugą drużynę TKS Strzelec w sto­
sunku 4:1. Młody narybek Strzelca zarepre- 
zentował się nadspodziewanie dobrze. Wi­

dać u tych młodych chłopców zrozumienie 
gry zespołowej, dobrą jazdę na łyżwach, 
szybkość i wiele pomysłowości kominacyj- 
nych.

Niech tylko nabiorą więcej siły i wagi, a 
staną się przyszłością hokejową swego Klu­
bu.

TKS STRZELEC I  — WKS GRYF 3:0
W spotkaniu finałowem TKS »„Strzelec“ 

pokonał Gryf w stosunku 3:0. Gra była szyb­
ka i ostra, chwilami nawet brutalna, nie 
przekraczała jednak norm dopuszczalnych. 
Drużyna Gryfu w zaciętej obronie nie prze­
bierała w środkach, często uciekając się do 
zasad niedozwolonych. To też wielu graczy

wędrowało na minuty karne za bandę. Z dru 
giej strony trzeba podkreślić wielką ofiar­
ność z którą zawodnicy Gryfu walczyli. 
Trenk w bramce ustawicznie poprostu bom­
bardowany bronił doskonale. Dwóch bramek 
obronić nie mógł.

W Strzelcu coraz lepiej zagrywa obrońca 
Garstecki, który zaczyna rozumieć skutecz­
ność gry ciałem, co jest podstawowem zada­
niem obrońców. Bramki zdobyli Głowiński 
2 i Karaskiewicz 1.

Po meczu prezes Pom. Okr. Zw. Hokeja 
Lodowego wręczył zwycięskiej drużynie T. 
K. S., „Strzelec“ poraź trzeci zdobyty puhar 
wędrowny b. wojewody p. Lamota, tym ra­
zem już na własność.

Bokserzy Warszawianki 
zwyciężają I. K. P. 9:7

K azim ierz Osm ański 
z  TK S  „S trze lec"

mistrzem Torunia w ping-pongu
W ubiegły czwartek późnym wieczorem 

zakończone zostały w świetlicy grodzkiej 
Związku Strzeleckiego w Toruniu finałową 
rozgrywki o indywidualne mistrzostwo To­
runia w ping-pongu. W finałach walczyło 
sześciu zawodników, gry były bardzo zacię­
te i stały na wysokim poziomie. Zaszczyt­
ny tytuł mistrza i miano najlepszego ping- 
pongisty Torunia zdobył p. Kazimierz Os­
mański z TKS „Strzelec“, który w spotka­
niach finałowych wygrał wszystkie swoje 
spotkania. Sensacyjną klęskę poniósł naj- 
niespodziewaniej zeszłoroczny mistrz Pomo­
rza Kilichowski, który w finale przegrał 
wszystkie spotkania, Z młodych zawodni­
ków bardzo dobrze prezentował się Porsz z
K. S.M. Mokre, dysponujący dużym reper­
tuarem uderzeń, brak mu jednak spokoju i 
opanowania gry. Pozatem wyróżnił się Wi­
niarski, który przegrał tylko z mistrzem 
Torunia Osmańskim.

Kolejność miejsc jest następująca: 1-szy 
Osmański, 2-gi Winiarski, obydwaj TKS 
„Strzelec“, 3-ci Porsz KSM Mokre, 4-ty Czar­
necki TKS 29, 5-ty Kamiński i 6-ty Kilichow­
ski również obydwaj TKS „Strzelec“.

Nowi trenerzy lekkoatletyczni 
ukończyli kurs

Warszawa, 22. 12. (PAT) W sobotę popoł. 
w Centralnym Instytucie na Bielanach od­
było się zamknięcie kursu, zorganizowane­
go przez zarząd Polskiego Związku Lekko­
atletycznego dla ujednostajnienia programu 
szkolenia w okręgach. Zpośród dwudzie­
stu paru osób, które kurs ukończyły, poło­
wa otrzymała dyplomy trenerów okręgo­
wych, a reszta dyplomy instruktorów i 
przodowników. Dyplomy trenerów wydano 
m. in. Szelestowskiemu, Zakrzewskiemu, 
Drużbiakowi, Luckhauzowi, Lokajskiemu, 
Klukowi i Kusocińskiemu.

Warszawa, 22. 12. (PAT) W niedzielę od­
był się tu towarzyski mecz bokserski po­
między drużynami I. K. P. (Łódź) a stołecz­
ną Warszawianką. W barwach Warsza­
wianki wystąpili poraź pierwszy dwaj za- 
wodnicy z Grudziądza — Krzemiński lW e- 
zner. Mecz zakończył się zasłużonem zwy­
cięstwem Warszawianki w stosunku 9:7.

W wadze muszej Szwed (IKP) wypunk­
tował prymitywnego Barana.

W wadze koguciej Razniewski (W) wy­
grał walkowerem wobec nieprzybycia Bart- 
niaka.

W wadze piórkowej Krzemiński wykazał 
brak kondycji. W dwóch pierwszych run­
dach Krzemiński miał przewagę nad Spo- 
denkiewiczem, natomiast w trzeciej rundzie 
był znacznie słabszy. Wynik remisowy.

W drugiem spotkaniu wagi piórkowej 
Forlański (W) wypunktował Leszczyńskie­
go.

W wadze lekkiej Polus (W) rozegrał re­
wanżowe spotkanie z Woźniakiewiczeln. 
Nieprzekonywujące, lecz zasłużone zwycię­
stwo odniósł Polus. Niezadowolona z decy­
zji sędziego widownia zareagowała gwizda­
niem, n I, 1  P. demonstracyjnie nie chciał 
kontynuować dalszych walk- Po p ó I g o- 
d z l n n e j  p r z e r w i e  walki potoczy­
ły się jednak dalej.

W wadze pólśredniej Brzózka (W) poko­
nał Taborka niespodziewanie w 2-giej run­
dzie przez nokaut techniczny.

W wadze średniej Chmielewski (IKP) 
zdobył dwa punkty bez walki wobec nad­
wagi Zaremby. W spotkaniu towarzyski em 
wygrał Chmielewski w 2-giej rundzie przez 
nokaut techniczny.

Wreszcie w wadze półciężkiej Pietrzak 
(IKP) wygrał z Weznerem, niedostatecznie 
dysponowanym fizycznie.

Mistrzostwo ping-pongowe 
Grudziądza

W uzupełnieniu naszej notatki w sprawie 
mistrzostw ping - pongowych m. Grudzią­
dza —- organizowanych z polecenia Pom. 
Okr. Zw. T. S. przez Komendę Grodzką Z. S. 
Grudziądz — podajemy dalsze szczegóły:

W mistrzostwach mogą brać udział klu­
by zrzeszone w P. Z. T. Stół.

Mistrzostwa odbędą się w konkurencji 
drużynowej i indywidualnej.

Losowanie rozgrywek dnia 2 stycznia 
1936 r. o godz. 19,30 w Domu Strzelca, ul. 
Solna.

Same rozgrywki odbędą się w dniach 4, 
5 i 6 stycznia 1936 r.

Termin przedstawienia imiennych zgło­
szeń Komendzie Gr. Z. S. upływa z dniem 
30 grudnia br.

Ze względu na to, że dwa najlepsze ze­

społy będą miały prawo reprezentowania 
naszego miasta w mistrzostwach Okręgu — 
ufampr, że w zawodach wezmą udział wszy­
stkie kluby uprawiające tenis stołowy, a 
sympatycy tego sportu gremjalnie zaszczy­
cą je swoją obecnością. Wysoki poziom 
wszystkich klubów naszych daje rękojmię, 
te zawody będą bardzo ciekawe — a tern 
samem miłem spędzeniem czasu dla wi- 
dzów-obserwatorów.

WARSZAWSCY PING-PONGIŚCI 
GROMIĄ ŁÓDŹ 8:1.

Łódź, 22.12. (PAT) Międzymiastowy mecz 
ping-ponga Warszawa—Łódź, odbyty w nie­
dzielę, zakończył eię spodziewanem Wyso­
kiem zwycięstwem Warszawy w stosunku 
8:1 .

Kursy narciarskie w Siane e
Kto I na ja k ic h  w a ru n k a ch

W dniach od 12 do 31 stycznia przyszłe­
go roku pomorski okręg Polskiego Związku 
Narciarskiego urządza w Siankach w woje­
wództwie stanisławowskiem, niemal nad 
samą granicą polsko-czechosłowacką, dwa 
kursy narciarskie dla początkujących I za­
awansowanych członków i członkiń P. Z. N.

Kandydaci, pragnący się zapisać na kur­
sy, powinni przynależeć do sekcji narciar­
skiej jakiegoś klubu, powinni posiadać 
czarną legitymację P. Z. N. z nalepką na 
rok 1936, świadectwo lekarskie, stwierdzają­
ce, że posiadają odpowiednie warunki fi­
zyczne do odbycia kursu, muszą posiadać 
własny sprzęt i  wyekwipowanie i powinni 
wreszcie złożyć deklarację, że nie będą ro­
ścić pretensji do kierownictwa kursu w 
związku z chorobą, względnie wypadkiem, 
poza ewentualnemi premjami ubezpieczę- 
niowemi.

Zgłoszenia na kursy należy kierować do 
dnia 28 grudnia na ręce p. ppułk. Nako- 
niecznlkoifa w Toruniu, koszary 83 pułku 
piechoty.

Ogólny program kursów przewiduje nau­
kę techniki jazdy na nartach, naukę jazdy 
w terenie (wycieczki), a na zakończenie 
kursu zawody o sprawność narciarską. Po­
nadto dla zaawansowanych odbędzie się 
specjalna wycieczka o odznakę górską PZN.

Na koszta kursu składają się: całodzien­
ne utrzymanie z kwaterą w schronisku D.
O. K. X za 3,50 zł dziennie, lub w lepiej

■noże s ię  na  n ie  z a p is a ć ?
urządzonym domu turystycznym Polskiego 
Towarzystwa Narciarskiego za 4 zł dzien­
nie i 3 złote wpisowego na ubezpieczenie 
uczestników od wypadków oraz na koszta 
administracyjne kursu. Pozatem uczestni­
cy kursu otrzymują 80-procentową zniżkę 
kolejową, którą wydadzą oficerowie PW i 
WF. Przy wpisie należy wpłacić zgóry 10 
zł na poczet wyżywienia w schronisku DOK 
X (w domu turystycznym .P T. N. wplata 
ta odpada).

Na kursy przyjęte będą tylko te osoby, 
które zastosują się do wszystkich wymie­
nionych wskazań.

Uczestnicy kursów proszeni są o zgło­
szenie się w dniu 12 stycznia wieczorem w 
Siankach —- informacyj będzie można osią­
gnąć na dworcu kolejowym w Siankach.

Z  Pomorza do Sianek można najlepiej 
jechać przez Łódź, Lwów i Sambor.

Dokładniejszych informacyj w sprawie 
kursu udziela p. ppnłk. Nakonlecznikoff w 
Toruniu (koszary 63 pp.).

Piłkarze Warty przegrywają
w Dusseldorfie 5 :2

Berlin, 22. 12. (PAT) W Dusseldorfie od­
był się w niedzielę międzynarodowy mecs 
piłki nożnej między poznańską W artą a 
Fortuną z Dusseldorfu. Mecz zakończył się 
zwycięstwem drużyny niemieckiej 5:2 (2:1). 
Gra stała na poziomie przeciętnym. Śliskie 
i rozmokłe boisko utrudniało grę, zwłaszcza 
Polakom, gdyż Niemcy lepiej przystosowa­
li się do warunków i wyzyskali tę przewagę 
dla wywalczenia zwycięstwa. Obie druży­
ny walczyli fair. Zawodom przyglądało się 
2000 widzów.

Piłka nożna na Śląsku
Katowice, 22. 12. (PAT.) W niedzielę ro­

zegrano na Śląsku dwa dalsze mecze pił­
karskie o mistrzostwo Ligi śląskiej. W Ll- 
pinach Naprzód pokonał Czarnych z Chro- 
paezowa w stosunku 9:4 (5:2). W Chorzowie 
Amatorski K. S. wygrał z zespołem Ob. Ka­
towice 4:1 (1:1).

Pozatem w Tarnowskich Górach ligowy 
Ruch w pełnym składzie rozegrał mecz pro 
pagandowy z miejscowym Śląskiem, wygry­
wając 9:1 (4:0). Benjaminek Ligi państwo­
wej K. S. Dąb pokonał na własnem boisku 
K. S. Pogoń z Nowego Bytomia.

Risko Pylkowski znokau­
towany w 1-szej rundzie

Nowy Jork, (PAT.) W Madison Square 
Garden rozegrany został sensacyjny mecz 
bokserski między amerykańskim mistrzem 
świata wagi średniej Polakiem Eddie Babe 
Risko - Pyłkowskim, a Anglikiem Jackem 
Mc Avoyem.

Sensacyjne zwycięstwo odniósł Anglik 
nokautując Risko • Pylkowskiego już w
pierwszej rundzie. W alka trwała zaledwie 2 
min. 41 sek. Anglik miał przez cały czas ol­
brzymią przewagę, przyczem już po pierw­
szych uderzeniach Polak był zamroczony. 
Przez krótki okres walki Risko - Pyłkowski 
znalazł się 6 razy na deskach.

Mecz miał charakter towarzyski 1 trwać 
miał 10 rund.

Okręgowy Ośrodek W. F. w Toruniu za­
wiadamia, że w czasie trwania feryj świą­
tecznych od 24 grudnia 35 do 6 stycznia 36 
r„ sale toruńskiego pałacu sportowego będą 
zamknięte tylko w dniach świąt Bożego Na­
rodzenia. Pozatem organizacje i kluby mo­
gą korzystać z sal Ośrodka w podanym 
okresie, nawet w zmniejszonych komple­
tach.

Międzyokresowy merz hokejowy
ŚLĄSK—ŁÓDŹ 8:0.

Katowice, 22. 12. (PAT) Na sztucznem lo­
dowisku w Katowicach z okazji zakończa­
nia obozu hokeistów śląskich odbył się mię- 
dzyokręgowy mecz Łódź—Śląsk. Spotka­
nie wygrali bezapelacyjnie Ślązacy w sto­
sunku 6:0 (2:0, 1:0, 3:0).

Z zagranicznych boisk hokejowych
Dusseldorf, 22. 12. (PAT) Brukselski E. 

H. C. pokonał w hokeju reprezentację Ber­
lina w stosunku 3:2.

Praga, 22. 12. (PAT) Hokeiści paryscy 
Francais Volants odnieśli drugie zwycię­
stwo w Pradze, tym razem zwyciężając ze­
spół HC Rapid 6:2 (4:0, 1 :1, 1 :1).

Zurich, 22. 12. (PAT) Drużyna Kanadyj­
czyków szwajcarskich pokonała reprezenta­
cję Austrji 5:1, a reprezentację Wiednia 4:3 

Monachjum, 22. 12. (PAT) W Monachjum 
reprezentacyjny zespół niemiecki pokonał 
drużynę Uniwersytetu Oxford w stosunku 
5:0 (0:0, 3:0, 2:0).

Berlin, 22. 12. (PAT) Na olimpijskim to- 
rze hokejowym w Garmisch Partenkirchen 
hokeiści uniwersytetu w Cambridge poko­
nali drużynę mistrza Niemiec S. C. Riesser- 
see w stosunku 4:2.

POLSKA POŁUDNIOWA PRZEGRYWA 
Z REPREZENTACJĄ NIEMIEC PÓŁNOC­

NYCH.
Berlin, 22. 12. (PAT.) W sobotę wieczo­

rem nastąpiło w Hamburgu otwarcie nowe­
go stadjonu lodowego. Centralnym punktem 
uroczystości otwarcia był mecz hokejowy 
pomiędzy reprezentacją Polski południowej 
i Niemiec północnych.

Nieznaczne zwycięstwo odniosła drużyna 
niemiecka w stosunku 2:1 (0:0, 1 :0, 1 :1).

Niemcy byli lepiej zgrani i mieli lekką 
techniczną przewagę nad Polakami. Dopiero 
w ostatniej fazie gry naszym hokeistom u- 
dało się zdobyć honorowy punkt.

Mecz wywołał duża zainteresowanie 1 
zgromadzi! przeszło 6 tys. widzów.

HOLENDERSCY HOKEIŚCI CHCĄ GRAĆ 
W POLSCE.

Amsterdam, 22. 12. (PAT) Reprezentacja 
hokejowa Amsterdamu zaproponowała pol­
skiemu Związkowi Hokeja Lodowego roze­
granie jednego lub dwóch meczów w Pol­
sce w okresie pomiędzy 15 a 20 stycznia.

O PUHAR EUROPY W HOKEJU.
Bukareszt, 22. 12. (PAT.) W Bukaresz­

cie w meczu hokejowym o puhar Europy 
mistrz R ud inji „Telephon Club“ przegrał c 
drużyną budapeszteńską „B. K. E.“ w sto­
sunku 2:1.

Węgrzy przeważali przez cały czas. Wszy 
stkie bramki padły w pierwszej ******



— r ,^ E £ 5 |IA L E K ’ DNIA 23 GRUDNTA 1935

OŁOSY I ODGŁOSY.

Szczodrość samorządów
(ow) W związku z prowadzonemi obec­

nie przez Rząd pracami w dziedzinie usta­
wowego uregulowania sprawy pracowni­
ków samorządowych, p. Maurycy Jaroszyń­
ski zastanawia się w „Gazecie Polskiej“ nad 
całokształtem tego problematu i konieczno­
ścią reformy istniejących dziś stosunków. 
Autor zwraca m. m. uwagę na zbytnią 
szczodrość samorządów, gdy chodzi o wyso­
kość przyznawanych emerytur.

„Dziedziną przez prawo zupełnie nie­
uregulowaną — pisze p. J. — jest spra­
wa emerytur pracowników samorządo­
wych. Regulował ją  dotychczas każdy sa­
morząd z osobna w drodze statutów we- 
'̂7?<3|'rznych. Czyniły to samorządy nao- 

gół bardzo lekkomyślnie; szczodrość, ja­
ką wykazały, otwiera dla niejednego w 
dalszej przyszłości perspektywę ruiny 
ogołowi pracowników nie daje zaś pew­
ności zabezpieczenia, bo stawia pod wiel­
kim znakiem zapytania możliwość do­
trzymania zobowiązań. Wymownego a 
znanego powszechnie przykładu dostar­
cza m. et. Warszawa: w preliminarzu bu­
dżetowym na rok bieżący przewidziano 
na emerytury 14 miljonów, które prawdo 
podobnie nie wystarczą, w następnych la 
tach przy tych samych normach statu­
towych liczyć się trzeba z gwałtownym 
wzrostem, a najwyższy wymiar emerytu­
ry wynosi 3700 zł, miesięcznie".

„...Rewizja emerytur, wypłacanych z 
funduszów komunalnych, wydaje mi się 
mannikniona. Nie potrzeba dodawać, że 
przeprowadzona być winna z największą 
ostrożnością i przy salwowaniu wszyst- 
kich słusznych interesów, a nadewszyst- 
ko — minimum existentiao emeryta“.

Szkodnicy ruchu ludowego
Warszawski „Czas“ w artykule, omawia 

jącym zagadnienie ruchu ludowego w Pol­
sce, cytuje następującą opinję prof. Bujaka, 
o t. zw. „działaczach" ludowych.

„Stan ruchu ludowego w Polsce przed 
stawia się dzisiaj dosyć smutno, nawet 
ponuro... Brak mu podstaw i instytucyj 
gospodarczych oraz w przeważającej czę­
ści programu prawdziwie ludowego. Naj- 
większem nieszczęściem ruchu ludowego 
jest nadmierna przewaga idei politycz­
nej.« Rzeczywistymi kierownikami ruchu 
ludowego są zawodowi politycy, którzy 
nietylko żyją z tego ruchu, ale są zara­
zem największymi jego szkodnikami. Nie 
można zaprzeczyć tym zawodowym poli­
tykom dobrej woli... ale trzeba niestety 
wytknąć znaczne braki charakteru i wy­
kształcenia. Wszyscy oni niemal wyrośli 
w twardej pracy agitacyjnej, w zaciętej 
walce konkurencyjnej, nienawiścią ści­
gani, nienawiścią dyszący, kłamstwami 
atakowani, kłamstwami zwalczający. Za­
wód swój... traktują oni niestety zbyt 
często jako środek utrzymania lab nawet 
zrobienia karjery. Wykształcenie ich tak 
że mocno szwankuje... Istotne potrzeby 
ludu i głębsze cele ludowej polityki go­
spodarczej. pozostają, zawsze dla nich 
rzeczą, mglistą i niepewną...“

Sejmik nauczycielstwa Wielkopolski i Pomorza
obraduje w Bydgoszczy

szczy swe doroczne nhrnriv .  , * v °^ei Pr®zes Zarządu Okresowego nowi. __ * . ..

Prof. Bujak jest sa.m znanym działaczem 
ludowym, jego sąd zatem o przywódcach 
stronnictwa ludowego uważać należy za cał­
kowicie kompetentny i objektywny.

Samolot przybył na pokładzie 
ms. Piłsudski

_ 0 °  Gdyni, zgodnie z rozkładem  jazdy, 
m im o panu jących  sztorm ów  zimowych, 
pow rócił onegdaj z Nowego Jo rk u  m/s 
„P iłsudsk i“, przywożąc 183 pasażerów, 
425 t. ład u n k u  oraz 648 w orków poczty.

N a pokładzie m/s „P iłsudsk i“ przy­
wieziony został do k ra ju  nowy sam olot 
typu „Lockhead“, k tó ry  zakupił „Lot“.

Spraw y rzem ieślnicze  
u schytku roku

K o m u n ik a t la b y  R z e m ie ś ln ic z e j  
w  G ru d ziąd zu

1) Izba Rzemióślriioza w Grudziądzu po­
daje do wiadomości, że z dniem 31 grudnia 
j  ' T̂ i*ły"ia ,errain do wnoszenia podania 
ao uhezpicczalni Krajowej w Poznaniu o 
rozłożenie na raty zaległości z tytułu ubez­
pieczenia wypadkowego za lata 1930-32. Po­
szczególni pp. Starsi Cechów oraz Prezesi 
Jow. Rzemieśln. Samodz. otrzymali w tej 
sprawie szczegółowe informacje w okólniku 
Nr. S/3o wobec czego w razie nasuwających 
się wątpliwości, należy zwrócić się do 
wspomnianych o informacje.

2) Do końca roku winni także ci rzemieśl­
nicy, którzy zamierzają w r. 1936 prowadzić 
uproszczona księgowość, zaopatrzyć się w 
komplet księgowości, który nabyć można w 
murze Izby,
a, J )  Nii rok 1936 mogą być jedynie te przed­
siębiorstwa rzemieślnicze zwolnione od na­
bycia. świadectwa przemysłowego, w których 
pracuje tylko sam właściciel bez obcej po­
mocy, będący w posiadaniu karty rzemieśl- 
¿KzeJ- Zwolnienie z obowiązku wykupienia 

na wnios®k złożony 
S k arb o w y ^  1935 r ' W °dnośnym U^ d z ie

Y\ czoraj, w niedzielę rozpoczął w Bydgo­
szczy swe doroczne obrady sprawozdawczy 
Zjazd poznańskiego Okręgu Związku Nau- 
czycielstwa Polskiego, który ze ivzględu na 
liczne przybycie delegatów ognisk ZNP z 
najdalszych zakątków Wielkopolski i Porno- 
rza, oraz członków Okręgu — przemienił sie 
w sejmik nauczycielstwa poznańskisoo i 
pomorskiego. Zjazd okręgowy ZNP po dłuż

r 'w '™ ' 0l?radllie w Bydgoszczy poraź drugi. v\ związku z rozpoczęciem wakacyj 
świątecznych, Zjazd jest bardzo liczny i 
trwać będzie dwa dni.

UROCZYSTE OTWARCIE ZJAZDU
dorocznych obrad zjazdowych 
charakter uroczysty. Zjazd za- 

KBtm?r \ i eS Zarzjldu Okręgowego p. Michał 
Kopeć. Na wstępie prezes okręgowy powołał 
fu r S  weryfikacyjnej prezesa Oddzia­
łu Grodzkiego w Bydgoszczy p. Jobkeoo
W?enfnnef Sv^WiC» la Pomorza P- Konkola9 i Wielkopolski p, Bemackiego z Ostrzeszowa 
Wyjaśniając, iż tegoroczny Zjazd Okręgu ze 

na Z-S°n śp‘ Marszałka Piłsudskie­go odbywa się w terminie późniejszym — 
mówca wezwał zebranych do uczczenia na
" o S t a E * ? .L ,  L°.nka donorowego Zw. Nauczycielstwa 
Polskiego chwilą skupienia. W pieknem 
przemówieniu wstępnem p. prezes kopeć
Piłsmiski^n1 znamie.n"e. słowa Marszałka Piłsudskiego wypowiedziane na zjeździe nau 
czycielstwa szkol powszechnych w roku 1923 
określając rolę i posłannictwo polskiego na-

. > ̂ ko ê  ̂ Prezes Zarządu Okręgowego powi- 
tał w serdecznych słowach licznych przed- 
staw idch władz, urzędów, organizacyj i spo-
Pana W ef’ a mianowicie pp. reprezentanta 
Pana W ojewody starostę bydgoskiego Stefa- 
iareńn80’ wizytatora Godeckiego reprezentu

Z L  3 °- S' P- dr- Paiaka, rad
1 Prz^yłego w zastępstwie p. pre 

zydenta m. Bydgoszczy Barciszewskieąo 1 
Zarządu Miejskiego, insp. szkolnego Tarno-
Ś „ i łe0(lin^ f k,0rÓW Zyłk,?’ Malewskiego 
m?shJ? ' a Byd9°,szczF. Przedstawiciela Ko- W  Międzyszkoinej w Bydgoszczy dyr.

Połakowskiego, reprezentującego rów­
nocześnie Okręg Wojewódzki L. M. i K da­
lej przewodnicząca Oddziału PBK. Stab’row- 
ską, komendanta hufców harcerskich prof.
n r« lu ła’ f ef a„ ,PTK dr- Nieduszyńskiego, przedstawiciela ZS. prof. Wodę, delegata Za

ZNP- Kolankę, oraz przed 
redWKoeścielskTcgornU Wydawnic,w »Dni.«

O „POWBÓT NAUCZYCIELA DO SZKOŁY“
W dalsz7 m ciągu swego przemówienia 

E ?  Kopeć omówił sytuację szkolnictwa 
polskiego, oraz podobną do niej sytuacje 
nauczycielstwa, stwierdzając z Jednej r tr i!  
Petem 1000 000 dzl®ei z braku pomieszczeń 
* etat.Ów nauczycielskich nie może korzystać 
ze szkolnictwa powszechnego, z drugiej zaś
sH»TytłT °rZ<!jna obecnie sytuacja nauczyciel stwa tak pod względem materjalnym, praw-
cz liia  vWym’ iak 1 spułccznym jest rozpa- ezliwa. Nauczyciel, nietylko, że jest unosa- 
zony poniżej minimum wymogów życiowo

Kurs poglądowy o Polsce
dla m łodzieży polskiej z Gdańska

P och w ały  godna im preza  gdańsk iej Macierzy Szkolne!
Macierz Szkolna w Gdańsku urządza w m„„„ ___Ł  . .  . .

porozumieniu z okręgiem łódzkim polskie----»o--- * wucniui puiaiwe-
go Związku Zachodniego w czasie tcgorocz- 
nej przerwy Bożego Narodzenia dla starszej 
młodzieży z terenu W. Miasta Gdańska kurs 
o charakterze społecznym. Zadaniem kursu 
jest zapoznanie szczegółowe uczestników z 
krajem ojczystym przez zwiedzenie najwięk­
szych miast, ośrodków przemysłowych I kul­
turalnych; o zorientowanie ich w nowych 
zagadnieniach kulturalnych, gospodarczych 

społecznych Polski współczesnej p rzy  po­

mocy specjalnych wykładów, organizowa­
nych w poszczególnych miastach Polski; 
przygotowanie techniczne młodzieży do pra­
cy terenowej przez przeprowadzenie poga­
danek na temat organizacji pracy polskiej 
na terenie W. Miasta, prowadzenie prac pro­
pagandowych i oświatowych. Kurs trwać bę-
dize od 27 grudnia do 6 stycznia 1936 r„ _
przyczem zwiedzone będą następujące o- 
środki: Poznań, Katowice, Kraków, Zakopa­
ne, Borysław* Lwów, Łódź i Warszawa

Kolejarz zmiażdżony miedzy dwoma wagonami
w  Gdyni

Onegdaj, w czasie przetaczan ia  wago­
nów tow arow ych n a  stac ji odstawczej w 
porcie m iędzy budkam i P. 2 a  P. 3, p0- 
cię,g złożony z sześciu wagonów najechał 
n a  puste  wagony, stojące n a  zw rotnicy 
sąsiedniego toru.

Zderzenie wykoleiło pięć wagonów.
Na stopniu  jednego z nich s ta ł prze-

[ tokowy F ranciszek  Bilot. Rzucony silą  
; zderzenia m iędzy dw a wagony, został 
straszliw ie zm iażdżony i poniósł śm ierć 
n a  miejscu.

P rzybyły lekarz zasta ł już zim ne 
zwłoki. Nie usta lono  dotychczas przy­
czyny tragicznego w ypadku.

Tajemniczy zamach
na leśniczego w lasach kąbłowskich

W  SOhntp. Hnia 91 __W  sobotę, dn ia  21 bm. znaleziono w 
lesie pod Kębłowem (pow. m arski) zbite­
go i  ciężko poranionego leśniczego Preu- 
sa.

Jak  się okazało w trakc ie  dochodzeń, 
leśniczy P reu s wyszedł w p ią tek  o godz. 
9-tej ran o  do pracujących  w lesie robot­
ników. Gdy nie przyszedł n a  obiad, a  n a ­
stępnie nie w rócił i n a  kolację, zaniepo-

kojona żona zaalarm ow ała  robotników  
i wszczęła poszukiw ania.

Dopiero w sobotę w godzinach przed­
południow ych znaleziono w lesie n ie­
przytom nego, ciężko poranionego leśni­
czego.

P olic ja wszczęła energiczne docho­
dzenia w tej tajem niczej sprawie.

Chciał dostaC w iększy przekaz  
na gwiazdkę

Onegdaj do jednego z okienek-  -  ■ ---------- ~ W
g.iynskim  Urzędzie Pocztowym  zbliżył 
się jak iś  m łody człowiek, p rzedk ładając 
przekaz do w ypłaty, opiew ający n a  su ­
m ę 900 złotych. Ale w  chwili, k iedy 
urzędnik  począł szczegółowo badać prze­
kaz, m łodzieniec p rędko  oddalił się od 
okienka i zn iknął w  tłum ie, pozosta­
wiwszy b lan k ie t przekazu.

U rzędnik zam eldow ał o w ypadku dy- 
lekcji poczty, k tó ra  oddała podejrzany 
przekaz policji. D ochodzenia wytłóm a- 
czyły zagadkowe odejście m łodzieńca od 
okienka pocztowego. Jak  stwierdzono,

wprzekaz ów nada ł niej. Józef Jach  w 
urzędzie pocztowym  R um ja-Zagórze na  
adres niej. M ichała W aro ta  n a  „poste- 
restan te  i ad resa t pieniądze podjął.

W  czasie podejm ow ania pieniędzy 
zam iast 4 złotych, n a  k tó rą  to sum ę 
opiewał przekaz, m łodzieniec postaw ił 
cyfrę 900 złotych, a zam iast „poste-re- 
s tan te“ n ap isa ł adres ul. Ś w iętojańska 
nr. 28 m. 7. Jednakże nie obeznany do­
brze z techn iką  pocztową przekazów  pie-s. 
m ężnych, zrobił to  bardzo  n ieum iejętn ie 
i obecnie uk ry w a się przed poszukującą 
go policją.

kulturalnych, nietylko, że obarczony jest 
p acą ponad swe siły, ale ponadto krępuje 
go szereg pobocznych, pozaszkolnych wie-
u?ini„°dSlniVaj‘l cye!1 nauczycicla zupełnie od właściwych obowiązków wychowawcy Na­
wiązując do słów wypowiedzianych ńa ten 
temat przez kuratora dr. Polaka na konfe­
rencji inspektorów, mówca złożył na ręce p. 
wizytatora Godeckiego podziękowanie za za­
jęcie się tą sprawą 1 przypomniał zgroma­
dzonym apel p. kuratora, by walczyć o „po­
wrót nauczyciela do szkoły“. Apel (en r ”‘ y . 
)Qty został rzęsiste mi oklaskami.

Po przemówieniu wstępnem prezesa, okrę­
gowego uchwalono nagły wniosek zgłoszo­
ny przez jednego z uczestników Zjazdu w 
sprawie wysiania depeszy na ręce prezyd­
ium toczącego się zjazdu nauczycielstwa‘na 
stwo&1U’' Wyrażaiący solidarność i kpleżeń-

PRZEMÓWIENIA PRZEDSTAWICIELI 
WŁADZ.

Zkolei nastąpiły przemówienia przedsta­
wicieli władz, które zapoczątkował przed­
stawiciel Rządu p. starosta Stefanie« na­
stępującemu słowami:

„Zjazd Państwa dokonuje się w cza- 
sie, gdy na ziemiach naszych widnieje 
cień śmierci Wodza Narodu. Życie Na­
rodu, które dotąd pozostawało w symbio­
zie z jestestwem Wodza, wkracza po 
wstrząsie na samodzielne ścieżki przvs£- 
losci. Teraźniejszość uwikłana je s t ' w 
twardem. zmaganiu się na froncie gospo­
darczym. Rząd powołany wolą Pana Pre­
zydenta RP. mobilizuje cały Naród do 
pomocy celem zaszeregowania Państwa 
na właściwe miejsce w światowym rzę­
dzie niezależności ekonomicznej. Odci­
nek Panów leży na styku z miodem po­
koleniem, gdzie najłatwiej znaleźć entuz­
jazm walki i pracy. Opinja zwrócona ma 
oczy na Wasze poczynania i nie wątpi, 
będą one iść po myśli najlepszego dobra 
Rzplitej i pomocy Rządowi. Witając Zjazd 
w charakterze przedstawiciela Rządu ży­
czę owocnych obrad i najwłaściwszych 
wskazań do dalszej pracy".

następny glos zabrał p. wizytator 
Wodecki, stwierdzając na podstawie znanych 
sprawozdań z działalności Okręgu ZNP. w 
Poznaniu stały wzrost tężyzny życia orga­
nizacyjnego Związku. Świadczy to o coraz 
większem zrozumieniu zasług, ‘oraz roli or­
ganizacji.

P. radca Mencel witając Zjazd imieniem 
prezydenta miasta i Zarządu Miejskiego 
podniósł pracę nauczycielstwa, znaną zwła­
szcza dobrze na gruncie bydgoskim, gdzie 
stosunki współpracy ZNP. z władzami miej- 
skiemi wydają jaknajlepsze rezultaty. O- 
kres przedświąteczny przeszkodził Zarządo­
wi Miasta w zorganizowaniu odpowiedniego 
prayjęcia uczestników Zjazdu. W przemó­
wieniu swem p. radca Mencel zapewnił nau­
czycielstwo bydgoskie, iż miasto nadal sta­
rać się będzie o polepszenie warunków pra- 

- w szkołach, realizując w dalszym ciągu 
ji in rozbudowy szkolnictwa powszechnego.

P. dyr. prof. Polakowski powitał Zjazd 
nu. Komisji Międzyszkolnej, oraz Ligi Mor- 
1 ■ iej i Kolonialnej Okr. Wojewódzkiego i 
1 Idz. w Bydgoszczy, poczem przemówienia 

; owitalne wygłosili: przewodnicząca PBK 
p. Stabrowska, komendant hufców harcer­
skich prof. Timler, oraz prezes PTK dr. Nie- 
duszyński.

Przedstawiciel Zarządu Głównego ZNP. 
p. Kolanko omówił treściwie bolączki stanu 
nauczycielskiego, stwierdzając, iż nadszedł 
,i uż czas, by nauczycielstwo związkowe zwró- 
< iło się z wyraźnym apelem o poprawę sy- 
i'racji, gdyż przedłużanie dotychczasowego 
sianu rzeczy odbija się szkodliwie na szkol­
nictwie i pracy wychowawczej. Przemówie­
nie delegata Zarządu Głównego spotkało sfe 
:. aplauzem zgromadzonych i nagrodzone zo­
stało rzęsistemi oklaskami.

Z okazji Zjazdu wysłano depeszę hołdow 
niczą do Pana Prezydenta RP. następujące 
i i-eści:

„Zarząd Okręgu Poznańskiego Zw. Na­
uczycielstwa Polskiego obradujący w 
Bydgoszczy przesyła Panu Prezydentowi 
wyrazy czci i hołdu i zapewnia o swej 
pracy dla Państwa. Wobec ciężkiej sy­
tuacji. w jakiej znajduje się nauczyciel­
stwo Zjazd zwraca się do Pana Prezyden­
ta z serdeczną prośbą o opiekę nad roz­
wojem szkolnictwa".
Pozatem wysłano depesze o podobnej tre- 

-i ńo Generalnego Inspektora Armjt p. gen.
1. rdza-Śmigłego, Pana Premjem i Ministra 
M R. i OP.

W godzinach popołudniowych rozpoczęły 
- : i obrady w sesjach, które trwać będą przez 
d; ień dzisiejszy. Szczegółowe sprawozdanie 
z tej części obrad zamieścimy w numerze 
jutrzejszym.

Zn iżka  ceny za  prąd  
elektryczny na Helu

Zgodnie z ogólną tendencją zniżki oen, 
rada gromadzka gminy zbiorowej Hel na 
posiedzeniu w dniu 15 grudnia br. uchwa­
liła obniżyć cenę prądu elektrycznego po­
bieranego z elektrowni gminy a *0 groszy 

na 1 kilowatgodzlnia.
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ANTONI ŻEBROWSKI
D yrektor O ddzia łu  P ań stw ow eg o  B an ku  R olnego w  Gdyni

o p a tr zo n y  Ś w iętam i Sak ram en tam i zm arł d n ia  21 gru d n ia  1 9 3 5  r.. w  w ie k u  lat 6 4 .  

p r a e o w r d k ? m,>rłym tP“° l P aA stw ow y DanK R° W  d łu g o le tn ieg o  i s z c z e r z e  o d d a n e g o  In sty tu cji W sp ó ł-

b m O dnf,ksq°rinna ,?7-0k A  S i 6 ń T . SY‘ Winc®nj c5° a Paulo do kościoła Najświętszej Marji Panny odbędzie się w poniedziałek, dnia 23
b. m. o godz. 9 rano, gdzie odprawione zostanie nabożeństwo żałobne, poczem nastąpi odprowadzenie zwłok do auta pogrzebowego.

Pogrzeb odbędzie się w Warszawie w piątek dnia 27 b. m. na cmentarzu powązkowskim.

PAŃSTW OW Y BANK ROLNY
O d d z ia ł w  G d y n i j i 6 8 o

W dniu 21 grudnia 1935 r., zmarł po długich cierpieniach

Antoni Żebrowski
d łu g o le tn i c z ło n e k  R a d y  N a d zo rcze ! n a sze j

Spółki

W Zmarłym tracimy szczerze oddanego dla naszej instytucji 
Zwierzchnika i światłego współtowarzysza pracy

Chłodnia i Składy Portowe
w Gdyni llóls

ANTONI ZEBROWSKI
Dyrektor Oddziału Państwowego Banku Rolnego w Gdyni

opatrzony Św. Sakramentami zmarł w dniu 21 grudnia 1935 r.

W Zmarłym tracimy Zwierzchnika, który posiadał przywią­
zanie i szacunek współpracowników.

Jako pierwszy Kierownik gdyńskiej placówki naszego Banku, 
świecił nam przykładem umiłowania Gdyni i ludu kaszubskiego.

€xeś£  J e g o  p a m ię c i  1

Pracownicy Oddziału 
Państwowego Banku Rolnego

w Gdyni n60i

Pionier uczciwościt
Sp. Antoni Zebrowski, dyrektor PaAstw. Banku Rolnego w Gdyni

Morze to burza i wielki bezbrzeżny spo­
kój. to grzmiący huk sztormu i wielka, zu­
pełna cisza. To dwie ciągle łączące się, 
stykające się z sobą krańcowością. I te 
krańcowości, będące wyrazem morza, są 
też wyrazem życia, nad morzem się toczą­
cego. Są one wyrazem życia m iast porto­
wych, są też wyrazem życia Gdyni.

W Gdyni nad brzegiem morskiego ży­
wiołu zetknęły się dwie krańcowości ludz­
kie. Przybyli tu wiedzeni nadzieją burzli­
wego, łatwego, awanturniczego życia ludzie 
z poszarpaną przeszłością, ludzie stojący po­
za nawiasem etyki, poniżej wszelkiego po­
ziomu moralności, ale przybyli tu również 
ludzie o niezwykłej szlachetności ducha, 
ludzie owiani najlepszą inicjatywą, ludzie 
bezkompromisowi, prawi, uczciwi. Przysz­
li tu, bo czuli, te tam, gdzie kształtuje się 
dopiero wielki ośrodek ludzki, potrzebni są 
im, wytrwali bojownicy o ideę, o uczci- 
vość.

Ho tych wielkich, choć cichych i skrom- 
lych pionierów Gdyni należał zmarły oneg- 
daj ś. p. Antoni Żebrowski, dyrektor oddzia­
łu gdyńskiego Państwowego Banku Rolne­
go.

Pochodził z ziemi Wileńskiej i może du­
chowi kresowemu zawdzięczał to, że i na 
zachodnich morskich kresach Rzeczypospo­
litej umiał znaleźć wspólny język z miej­
scowym rolnikiem, miejscowym Kaszubą, 
dla których na swym odpowiedzialnym po­
sterunku był zawsze najbliższym, najlep­
szym doradcą, dla którego był zrozumiały 
swą prostą, twardą uczciwością obywatel­
ską, — uczciwością, która, bez przesady rzec 
można, gruntowała na tych ziemiach po­
szanowanie dla owych, ludzi „nietutej­
szych“, reprezentujących twórcze poczyna­
nia władz centralnych.

Ś. p. dyrektor Żebrowski nie brał bezpo­
średniego udziału w życiu publicznem Gdy­
ni. Nie starał się odgrywać jakiejś roli. 
Nie uchylał się jednak od pełnienia funkcyj 
w życiu społecznem. Brał udział we wszyst­
kich oficjalnych wystąpieniach Gdyni, speł­
niając ciężkie dla niego obowiązki repre­
zentacji.

Był jednym z najwcześniej osiadłych tu 
obywateli. Był świadkiem wielu wydarzeń 
w życiu rodzącej się i rosnącej Gdyni, któ­
re swym subtelnym dowcipem umiał tak 
głęboko i uczciwie określić w ich zarodku, 
wcześniej, niż ocZywistemi stawały się ich 
skutki.

N Wszyscy znali tego sympatycznego, we­
sołego starszego pana, trochę dziwacznego 
swą bezpośredniością, swoją śmiałością w 
formułowaniu sądów i wreszcie swoją cał­
kowitą niezależnością, tak rzadko spotyka­
ną w życiu wogóle, a w atmosferze gdyń­
skiej w szczególności.

Widywano go, gdy codziennie wychodził 
na swój ulubiony spacer nad morze, gdy ob­
chodził ulice, które w jego powstały oczach; 
codziennie musiał popatrzeć na miasto, 
które tak szczerze i uczciwie kochał.

We wszystkiem, co mówił, przebijała 
wybitna, subtelna umysłowość. Jego nie­
zrównany, pogodny dowcip, jego szczerość 
w stosunku do ludzi, były zaszczytnem wy­
różnieniem w stosunku do tych, których ce­
nił i lubił i krępującym ciężarem dla tych,

którzy woleli nie stykać się z tym bezkom­
promisowym człowiekiem.

Ś. p. dyrektor Żebrowski należał do naj­
jaskrawszych, najwspanialszych przedsta­
wicieli pierwszego pokolenia Gdyni. Duży 
jest dorobek jeg.o sumiennej, drobnostko­
wej, codziennej pracy na stanowisku kie­
rownika placówki Państwowego Banku 
Rolnego. Dużo położył wielkich, rzetelnych 
zasług, ale do historji Gdyni przejdzie prze- 
dewszystklem jako jeden z pierwszych 
pionierów uczciwości, nietylko w jej zwyk­
łem znaczeniu śyciowem, ale w jej najpięk- 
nlejszem, najszerszem pojęciu ogólnoludz­
kie ni.

Śmierć ś. p. Antoniego Żebrowskiego, 
którego ciężka, bolesna choroba nękała bez­
litośnie od długiego szeregu miesięcy, z któ­
rego cierpienia fizyczne przedwcześnie u- 
ezyniły staruszka, jest wybawieniem dla 
Niego. Jest ona jednak ciosem dla samej 
Gdyni, która przez długie lata ciepłem 
wspomnieniem otaczać będzie Jego jasną 
postać. M. A.

W alne  zg rom adzen ie  
akcjonarjuszów  B an ku  

Zw . Spó łek  Zarob kow ych
P r e z e s e m  B a n k u  z o s t a ł  w lc e m in .

W .  S ta n is z e w s k i

W  P oznan iu  odbyło się nadzw yczajne 
w alne zgrom adzenie akcjonarjuszów  
B an k u  Zw. Spółek Zarobkowych. N a 
zebran iu  dokonano w yboru członków 
Rady Nadzorczej B anku. P rezesem  B an­
k u  w ybrano p. W acław a S taniszew skie­
go. Z arząd B an k u  złożył R adzie sp ra­
w ozdanie z podw yższenia k ap ita łu  ak ­
cyjnego i  zakom unikow ał, iż now a em i­
s ja  w sum ie 15 m ilj. zł została  całkow i­
cie p o k ry ta  w gotówce.

Oryginalne podanie bezrobotnego
Młody bezrobotny z ziemi radomskiej pisze wiersz do Komisarza Rządu w Gdyni

Codziennie na ręce Komisarza Rządu m. 
Gdyni wpływają dziesiątki podań, listów 
i próśb, prawie zawsze... o posady.

Nikt nie chce jakoś uwierzyć, że w Gdy­
ni kwestja bezrobocia jest jeszcze bardziej 
ostra, niż gdzieindziej, i ciągle jeszcze samo 
imię Gdyni budzi różowe nadzieje, dopiero 
ciężki zawód przynosi wszystkim stwierdze­
nie stanu faktycznego na miejscu. Co mie­
siąc napływa do Gdyni przeszło 1 i pół ty­
siąca nowych mieszkańców, z których więk 
szość sprowadza tu nieuzasadniona nadzie­
ja znalezienia pracy i chleba.

Ostrożniejsi są przynajmniej ci, którzy 
listownie zwracają się do władz i urzędów, 
gdyż mają przynajmniej ostrzeżenie, które 
powstrzymuje ich od ryzykownego kroku, 
jakim jest przyjazd do Gdyni.

To też listy i podania tego rodzaju co- 
dzień nadchodzą na ręce Komisarza Rządu.

Ale onegdaj otrzymał Komisarz Rządu 
list, jakiego dotychczas nie otrzymywał na- 
pewno żadep z przedstawicieli władzy ad­

ministracyjnej. Jest to podanie młodego 
bezrobotnego z Gródka w powiecie kozienie- 
kim, ziemi Radomskiej, mającego ukończo­
nych 6 klas gimnazjum, odbytą służbę woj­
skową i znajdującego się w skrajnej nędzy.

Podanie jest tern niezwykłe, iż pisane jest 
wierszem.

„Do JWielmożnego Pana Sokoła — Ko­
misarza Miasta Portowego Gdyni.
„Zwracam się do Pana 
Z uprzejmemi słowami prosząc o chwil pa­

rę,
A je ś li  prośba moja będzie wysłuchana 
To przywróci mi znowu byt i dawną wiarę. 
Żyjąc w ciężkich warunkach, te jedne mam

chęci
By pracować i uczyć się samemu w domu, 
Ale kiedy mi los mój etanie na pamięci 
To milczę i nie żalę się nigdy nikomu. 
Chciałbym kiedyś pracując uczyć się wy­

trwale
By dobrym swej ojczyzny być obywatelem 
By jak drudzy pracować ku Jej szczęściu,

chwale
I by dobro Jej było mego życia celem. 
Chciałbym nurzać swe myśli w chłodne

morskie fale, ■

Wchłaniać w siebie bezmiary mórz i ich po­
tęgę

Słyszeć pieśni spokojne i burz morskich ża­
le

Z ich mocy siły władczej pisać piękną księ­
gą.

Być w Gdyni, jej przecudnym raczyć się
widokiem,

I przeżywać z nią okres tętna — pracy
drżenie

Graniem syren napełniać myśl i fal łosko­
tem.-

W Gdyni mieszkać, pracować jest mojem
marzeniem!“

Niewiadomo, czy życzenie młodego bez­
robotnego z ziemi radomskiej da się spełnić, 
w każdym razie życzymy mu, by znalasl 
pracę w Gdyni, która już na odległość bu­
dzi w nim tak gorące uczucia. Sądzimy, te  
znajdzie się ktokolwiek, kto ofiaruje mu ja­
kąś pracę tern więcej, że poeta jest b. mało 
wymagający i prosi o „każdą pracę najtru­
dniejszą i najmniej płatną, jak nie teraz to 
choćby na wiosnę, z początkiem sezonu“.
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PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
w dnia 23 bm.

Zachmurzenie zmienne z przelotnym 
gdzieniegdzie śniegiem. W górach umiarko­
wany, pózatem lekki mróz. Umiarkowane 
wiatry z kierunków zachodnich.

t y J A j y
gdyż ojciec 
____ wiedział, ie

P H I L I P S
iesl najmilszym prażeniem gwiazd­
kowym dla całej rodziny i nabył od­
biornik Philipsa korzyslajqc z rewela­
cyjnego systemu ratalnego

zaliczka zł. 17.- 
raty mieś. po zł. 17.“

Sprzedaje

E. SIWIEC, TORUŃ
E a g la rsk a  3 1 .

DY2UB APTEK
O T .  D?,ł  1 tntro dyżuruje w śródmieściu: Apteka 
Hadziecka. ulica Szeroka; na Bydgosktem przed- 

Apteka św Anny ulica Mickiewicza 88 
(od sod*. 22 do rana); na Mokrem: Apteka pod Ła­

będziem, ul. Kościuszki (od gpdz. 23 do rana).

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ
— Dziś — nieczynny.
— Jutro — nieczynny.

BEPEBTITAB KIN
..Córka generała Pankratowa" t „Walc dla 

waS S I .  A4?1* Premiera — jutro kino nieczynne). MA.BS: dziś i jutro — nieczynne. 
lilB A j dziś i jutro — nieczynne.

WYSTAWY
... — Codziennie w salach notelu „Polonia" nrzv 
h e m ł« h ^ tra,nyi5a — Stała Wystawa Sztuki (wstęp bezpłatny). — Nowa zmiana eksponatów.

Z P B Z iU U  STANU CYWILNEGO.
Dnia 20 grudnia zgłosili:
Urodzenia: blacharz Feliks Chojnacki, córkę Ma- 

rję; mechanik Bernard Dybowski, córkę Gizele i 
cholewkarz Hersz Joszek Tombak, córko Sarę.

slnby: mistrz blacharski Jan Wiśniewski z Hali­
ną Jerzmanowską; malarz Bernard Jenzierski z He­
lena Wróblewską i rzeinik Franciszek Psluch z E- 
milją Rabiega.

Zgony: Marta Norkowska, Szosa Chełmińska 72, 
lat 36; robotnik Michał Hinz, Wybickiego 75, lat 78; 
tapicer Bronisław Köster, Studzienna 5, lat 38; ak­
tor Czesław Twarowski, Jęczmienna 13, lat 57 1 
Włodzimierz Pohl, Nowy Rynek, 14 dni.

liInform ator
d la  p r x u l e x d n i r c A

w  Saruniu
P o lecam y  r e s ta u r a c je  i K a w ia rn ie

Dwór Artusa, tel. 19-62. Restauracja o naj­
wykwintniejszej kuchni na Pomorzu pod 
kierownictwom znakomitych kuchmistrze 
wydaje na miejscu i do domu znakomite 
potrawy na wesela, rauty, przyjęcia. 
Smaczne i obfite obiady i kolacje. Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania, 
bale i zjazdy. W obiad matine, wieczo­
rem dancing towarzyski. Ceny przy­
stępne.

Restauracja „Do Gracjana", ul. Szczytna róg 
Szerokiej, tel. 19-96. Poleca zdrowe domo­
we śniadania, obiady, kolacje znane ze 
swej dobroci. Fachowo pielęgnowane pi­
wa, skora i rzetelna obsługa, ceny niskie. 
Nowocześnie urządzony lokal.

„Esplanada". Telefon 1322. Najwykwint­
niejszy lokal w miejscu. Występy artys­
tyczne sil krajowych i zagranicznych. W 
każdy czwartek odbywają się popularne 
dancingi na rzecz Białego Krzyża. W 
każdą niedzielę i święto o godz. 17 odby­
wają się vive o'cloki towarzyski ; z pro 
gramem. Początek codziennie o -odz 21. 
Lokal czynny codziennie do rana.

„Trzy Korony — hotel, restauracja, dan­
cing, Rynek Staromiejski 21, tel. t 657.
Hotel całkowicie odremontowany, poko­
je po cenach przystępnych, restauracja 
— bar, wydaje sma. ne obiady, kolacje. 
Wieczorem dancing towarzyski przy 
dźwiękach znakomitej orkiestry Dargla. 
Lokal otwarty do rana. Dla towarzystw 
polecam sale p - żaba-* i zebrania. 

„Pod Orłem", Mostowa 17. Tel. 2046. Kaba­
ret — dancing. Najwytworniejszy lokal 
nocny w śródmieściu. Atrakcje artystycz­
ne sił krajowych i zagranicznych. Dan­
cing towarzyski. — Do całości przygrywa 
pierwszorzędna orkiestra p. Theinera. 
Wykwitna kuchnia — dobrze pielęgno- 
wane napoje. Jedyny w Toruniu „Cock­
tail Bar \  — W niedzielę i święta Five 
o clock. — Występy artystów. — Dancing. 
Lokal otwarty codziennie do godz 5-e; 
rano. «0562

Najlepsza oKazja Kupna ;
Schwengrub-Radjo, Łazienna 17, teL 1665.

Radioodbiorniki, głośniki nowoczesnych 
typów, oszczędnościowe żarówki po *-e- 
welacyjnych cenach. Przyjmuje asygnaty 

Najstarszy i nierwozy Polski Zakład Op-

tyczny, Franciszek Seldler, Toruń. Optyk
i bandaźysta. obok poczty. Staromiejski 
Rynek 16 telefon 1574, Dostawa dla kas 
chorych klinik ocznych i dla wojska.

Z m i a s t a
— Dziś będzie kino „Aria“ czynne.

Dziś w poniedziałek, czynne będzie tylko 
kino „Arja przy ul. Mickiewicza, pozosta­
łe zas teatry świetlne będą zamknięte. Na­
tomiast jutro, w wigilję świąt Bożego Na- 
rodzenia, wszystkie kina będą. zamknięte.

Wznowią przedstawienia w pierwszy 
dzień świąt. W tym samym dniu odbędzie 
się również otwarcie zupełnie odnowionego 
kina. „Świt“ (dawne kino „Światowid“).

Hojny dar dla bibljotek żołnierskich.
Zarząd okręgu pomorskiego Polskiego Bia- 
łego Krzyża w Toruniu składa serdeczne 
podziękowanie p. sędziemu Janowi Sokul- 
skiemu za hojny dar w postaci 60 książek 
ofiarowanych dla bibljotek żołnierskich

Ś w ięta  w  S to w a rzy sze n iu  
P o lsk o -F ra n cu sk ie m

W związku z nadchodzącemi świętami 
Bożego Narodzenia, zebranie dyskusyjno- 
konwersacyjne Stowarzyszenia Polsko-Fran 
cuskiego w Toruniu przerwano do przyszłe­
go miesiąca. Pierwsze takie zebranie odbę- 
?noo się- doPiero we wtorek dnia 7 stycznia 
1 - 1 rozP°cznie J'ak zwykle o godzi-nie ¿o.

Abażury — Lampy
duży wybór — nisKie ceny

SIWIEC — Toruń ,r092

Gwiazdka się zbliża -  czy złożyłeś już na biedne dzieci I
Niechaj nikogo nie zabraknie w szeregach ofiarodawców!

Serdeczny oddźwięk, z Jak im  spo tka­
ła  się i  tym  razem  nasza ak c ja  zbiórko­
wa n a  Gwiazdkę dla biednych dzieci, po­
zw ala żywić nadzieję, że łańcuch  uczest­
n ików  zb ió rk i będzie w dalszym  ciąga 
szybko się pow iększał, a  zebrane kw oty 
n ro sn ą  do rozm iarów , k tó re  um ożliw ią 
obdarow anie licznej rzeszy najuboższej 
dziatw y to rań sk le j. Skrom ne i  z ah u k a­
ne nędzą dzieci te  z tęsk n o tą  w y p a tru ją  
zapowiedzi, że zgodnie z dorocznym  
zwyczajem  n as tą p i d la n ich  rozdanie 
podarków  gwiazdkowych, dzięki k tó ­
rym  także i  one wezm ą udzia ł w ogól­
nej św iątecznej radości. Z wdzięczno­
ścią  m ałe serduszka ju ż  dziś zw raca ją  
się do ofiarności społecznej, w ierząc, że 
ona n ie zawiedzie, że czuw ać będzie nad  
tem , aby uboga dziatw a n ie czekała na- 
próżno.

D latego też ponow nie apelu jem y go­
rąco do toruńskiego  obyw atelstw a: nie 
zw lekajcie an i chw ili —- nieście grosz 
ofiary  n a  piękny, szlachetny  cel!

^ 8. *
W  dalszym  ciągu d a tk i złożyli:
P. Dr. S tan isław  Gąsowski, W icesta-

ro sta  K rajow y zam iast życzeń św iątecz­
nych i noworocznych — zł. 5.

M łyny Lubickie, Sp. z o. o. zam iast 
życzeń św iątecznych i noworocznych 
zł. 50-

P. Mgr. Leon Kołodziejczak, D yrek­
to r Z. U. W. zam iast życzeń św iątecz­
nych i now orocznych — zł. 10.

P . Dr. M ichał Rożen, k ierow nik  Centr. 
Kasy Sp. Rolniczych, zam iast życzeń 
św iątecznych — zł. 5.

P . Mgr. M arjan  W ojnow ski, K ierow­
n ik  Okr. Pom. P. Zw. Zachodniego za­
m iast życzeń św iątecznych — zł. 10.

P .P . Hulewiczowie zam iast życzeń 
św iątecznych — zł. 5.

P. Roszczyk, Insp. W ojew. P ożarn ic­
tw a — zł. 5.

P. Zdzisław  W olniewicz — zł. 5.
P- A ndrzej R óżański, Red. „D nia Po­

m orskiego“ — zł. 2.
P . W acław  W ytyk, Red. „D nia Po­

m orskiego“ — zł. 2.
Dalsze ofiary  p rosim y sk ładać w Ad­

m in is trac ji naszego pism a, ul. Bydgo­
sk a  56, lub  w filji m iejskiej, ul. Małe 
G arbary  2-4.

Kilkanaście razy sprzedał swa ojcowiznę
i za  to  p o s ie d z i 4 la ta  w  w ię z ie n iu

Alojzy Sokulski, mieszkaniec wei Fry­
drychów© w pow. wąbrzeskim i właściciel 
¿5-morgowego gospodarstwa, mając wstręt 
do uczciwej pracy na ojcowiźnie, a będąc z 
natury sprytny, choć nie posiadał żadnego 
wykształcenia, postanowił zrobić ze swej 
zagrody warsztat intratnych zarobków przez 
fikcyjne wydzierżawianie mająteczku,
. Na pomocników dobrał sobie dwóch po­
średników z Wąbrzeźna, Józefa Stochmala 
i Józefa Kosterkę, a klientów wyszukiwał w 
drobnych ogłoszeniach prasy pomorskiej.

, Zgłaszającym się Sokulski wydzierża- 
miał swe 25-morgowe gośpódarstwo, pobie- 
rając zgóry zaliczkę tytułem należności za 
dzierżawę, a kontrakty zawierał u różnych 
pokątnych „doradców prawnych“.

Gdy nadchodził termin objęcia gospodar­
stwa przez dzierżawcę, Sokulski zrywał kon 
trakt z różnych, jakoby od niego niezależ­
nych przyczyn, wpłacone zaś zaliczki zobo­
wiązywał się zwracać. Na zabezpieczenie 
redagował bezwartościowe „umowy likwida­
cyjne“. Naturalnie żaden z dzierżawców pie­
niędzy swych więcej nie oglądał.

W tak wyrafinowany sposób oszust w 
ciągu roku 1934 poszkodował faiy szereg 
drobnych ciułaczy i to ńa dość poważne 
kwoty, m. in. Edwarda Fochta na 1200 zł., 
Władysława Gładycha na 988 zł., Roberta 
Treichla na 1300 zł., Józefa Michalaka na 
900 zł., Józefa Przybyszewskiego na 410 zł. 
i Stanisława Kowalczyka na 100 zł. Poza- 
tem ofiarą Sokulskiego padło wielu takich, 
którzy wstydząc się iż pozwolili się w tak 
łatwy sposób oszukać, pretensji swych nie 
zgłosili do prokuratora.

Oszukańczej „działalności“ Sokulskiego 
położyło kres doniesienie Jednego z poszko- 
dawanych. Prokurator zainteresował się nie 
bezpiecznym „ptaszkiem“ i kazał go osadzić 
za kratki.

Epilogiem wyrafinowanych oszustw So- 
kulskiego była rozprawa karna przed Są­
dem Okręgowym w Toruniu. Na ławie o- 
skarżonych w dniu 20 bm. zasiedli prócz 
Alojzego Sokulskiego, jego pomocnicy Józef 
Stoclimal i Józef Kosterka, oraz specjalista 
od robienia „kontraktów“, właściciel biura 
próśb i podań, Maksymiljan Tajkowski.

Sokulski do winy się nie poczuwa — wy­
jaśnia, że ojcowiznę chciał wydzierżawić, 
gdyż na roli pracować nie umie. Kontrakty 
zrywał, gdyż dzierżawcy nie dotrzymywali 
warunków umowy, a w ostatnim wypadku 
z Fochtem zerwał kontrakt z „winy“ Pań­
stwowego Banku Rolnego, który mu za dłu­
gi nałożył sekwestr. Pieniądze chciał po­
szkodowanym zwrócić, lecz nie mógł tego 
zrobić, gdyż go zamknięto w więzieniu.

Pozostali oskarżeni twierdzili, że działali 
w dobrej wierze.

W toku przewodu Sąd przesłuchał cały 
szereg świadków, rekrutujących się przewa­
żnie z poszkodowanych. Zeznania ich były 
obciążające dla wszystkich oskarżonych, a 
szczególnie dla Sokulskiego, który — jak za­
znaczyli — wprowadził ich w błąd fałszy- 
wem oświadczeniem, że gospodarstwo jest 
bez długów i żadna subhasta mu nie grozi. 
Później się okazało, iż na gospodarstwie cią­
żył stary dług Państwowego Banku Rolne­
go w wysokości 10.000 zł.

Po zamknięciu przewodu sądowego za­
brał głos p. prokurator Zajączkowski, po­
czerń Sąd zapowiedział ogłoszenie wyroku 
w sobotę, 21 grudnia.

W oznaczonym dniu o godz. 13,30 został 
ogłoszony wyrok, skazujący Alojzego Sokul- 
skieg na 4 lata więzienia, 1000 zł. grzywny, 
oraz pozbawianie praw honorowych t oby­
watelskich na lat 5, — Józefa Kosterkę na 
8 miesięcy więzienia i Józefa Stochmala na 

i B miesięcy więzienia. Tejkowskiego Sąd u- 
I niewinni?.

J K i ń c u r l H  t o r u ń s f t f e

HalloL. Kto mówi?
Zwyczaje towarzyskie obowiązują ludzi 

dobrze wychowanych wszędzie: w salonie 
i w kawiarni, w teatrze 1 na ulicy. Jeden 
jest tylko wyjątek, gdy jesteśmy przy tele- 
tonie. Wówczas nawet zwykła uprzejmość 
uważana jest za przesąd. Nasze panie tele­
fonistki mogłyby o iem coś niecoś powie­
dzieć . . .

Taki wykwintny skądinąd i doskonale 
ułożony pan, drze się przez telefon bez naj- 
mniejsze] żenady.

— Psiakrew, do ciężkiej ch o ... y, niech 
mi pani nie przerywa połączenia! To jest 
kryminał z teml telefonistkami! Do stu dja- 
błów, niech mi pani nie przeszkadzał!

Bogu ducha winna telefonistka musi wy- 
siuchiwać tych ordynarnych złorzeczeń} bo 
przez telefon wszystko uchodzi. A spróbo- 
wałby kto w innych okolicznościach ode­
zwać się w podobny sposób do kobiety! 
Mąż, brat, ojciec, szwagier, seknudanei, po­
jedynek, jeden, albo i  więcej trapów — sło­
wem tragedja okrutna i k rw aw a...

Na pocieszenie telefonistkom mogę po­
wiedzieć tylko to, że równie częste są kłót. 
nie pomiędzy samymi rozmówcamL Oto 
przykład: dzwon! telefon. Podnosimy słu­
chawkę i mechanicznie wołamy — balio!

Głos z mikrofonu:
— Kto przy aparacie7
— Najprzód chcę wiedzieć, kto tam  mó­

wi — replikujemy.
Głos z mikrofonu:
— Ale ja pana pytam, kto przy telefo­

nie?
— Pytaj pan zdrów, w próżnię nie ga­

d a m i...
Rozmowa nabiera akcentów gwałtow­

nych. Jedna z rozmawiających stron w 
zdenerwowania rzuca słuchawkę, która s  
łoskotem pada na widełki. Co zawinił ble- 
dny aparat telefoniczny?

A przecież to takie proste. Gdy zgłasza­
my się do kogoś z wizytą czy w interesie, 
musimy się przedtem zaawizować — wy­
mienić Imię I nazwisko. Tak samo trzeba 
czynić przez telefon.

— Tu mówi Iksiński; z kim mam przy­
jemność?
, — Tu Ipsyloński, uszanowanie panu, Jak 

się pan miewa?
I wszystko w porządku, rozmowa toczy 

się przyjaźnie.

Kiedyś w spisie telefonów toruńskich by- 
ła instrukcja, jak należy wszczynać rozmo­
wę. Ale Indzie mają krótką pamięć, propo­
nowałbym więc powtórzyć pouczenie w  spi­
sie na rok 1936. Może wreszcie zapamię­
tają I wskazówka stanie się regułą. Od­
stępstwo od niej będzie dopuszczalne tylko 
wtedy, gdy z mikrofonu odezwie s ię . . .  
dźwięczny, kokieteryjny głosik, aby nas tro­
chę pointrygować.

Tylko w tym bowiem wypadku zagadka 
głosu z telefonu będzie miała dla nas 
l,rok"  ___  (z)

Nowa wystawa obrazów
VV niedzielę została otwarta w Toruniu

przy ul. Chełmińskiej 16 wystawa obrazów 
artysty malarza Vavit-Gierczaka, obejmują­
ca m. in. liczne obrazy z Gdyni i wybrzeża 
polskiego. Wystawa potrwa do dnia 1 stycz­
nia.

odrazu zrozumiał,

p h i u p
dzięki swym zaletom technicz­
nym i akustycznym stwarza 
niewyczerpane źródło radośęl 
dla c a ł e j  rodziny.

zaliczka ZŁ 17.- 
raty mieś.

p o  ZŁ 17.50

SZWENGRUB
T oru ń , ftsu ien n a  12. iióęe

K in o  . .A R J A '*
I oezątek: 5.50 I 8.50, w Święta 

2.80, 5.‘0 ł 8.50.
Ceny: 0.50 i 1.00 zt.
Sala dobrze ogrzana.

Dziś (poniedziałek) oraz 
w I. II i III święto wspa* 
niały świąteczny podwój» 
ny program. " |, CÓRKA iünîiiàPANKRATOWA

Czołowy flhn polski. Akcja toczy się w 1905 r. w środowi­
sku bohaterów t bohaterek w walce z caratem. Obsadat Ney, 
Bogda, Brodniewicz, Żabczyński, Cybulski, junosza-Stę- 
V powski.

Al* Świat wesoiośoi, flirtu, tańca, uczt, śpiewu, dowoipu 
zostęt zMrodkawary w bajkowy« fil ml« p. t.

W HL£
Obsada: Camilla Horn i tenor opory wft*" Louis Gr«r«m,
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Z zebrania prezesów Kółek Rolniczych i Rady Powia­
towej Tow. Roln. Pow. w Chełmnie

W dniu 16 grudnia odbyło się w Chełm­
nie zebranie Rady Powiatowej T. R. P. po­
przedzone przez zebranie prezesów Kółek 
Rolniczych zwołane dla ustalenia kandyda­
tów do Zarządu T. R. P. i do Rady Woje­
wódzkiej P. T. R.

Zebraniu przewodniczył prezes Rady Po­
wiatowej Śląski. Po odczytaniu protokółu 
i sprawozdania Zarządu za I półrocze roku 
1935/36 przystąpiła Rada do wyborów 2-ch 
członków Zarządu w miejsce ustępujących 
pp. FI. Buczkowskiego i F. Karpińskiego. Z 
podanych Radzie przez zebranie prezesów 
kandydatów, zostali wybrani: p. FI. Bucz­
kowski z Lisewa (ponownie) i p. T. Rako­
wiecki z Reptowa.

Delegatami do Rady Wojewódzkiej P. 
T. R. wybrani zostali pp.: J. Potyrała, Wł. 
Bajek, A. Wiśniewski i J. Tatarek.

Następnie inż. Roman Zych wygłosił re­
ferat p .t. „Plan rolniczy rozwoju gospodar­
czego życia Polski", po którym nastąpiła 
ożywiona i rzeczowa dyskusja, w której 
zabrał głos p. starosta, wygłaszając dłuż­
sze przemówienie w nawiązaniu do refe­
ratu.

Na wniosek p. W. Rybickiego z Sarnowa 
Rada uchwaliła rezolucję do starostwa, z 
prośbą obniżenia opłat kominiarskich.

W ciągu dalszym obrad poruszane były 
sprawy różnych bolączek rolników chełmiń­

skich, na które udzielali wyjaśnienia p. sta­
rosta, prezes śląski, nacz. Bombiński. Pre­
zes Kółka Rolniczego w Małem Czystem, p.
L. Kraśkiewicz wniósł na Radę, aby Izba 
Rolnicza rozszerzyła produkcję bekonów i 
nie dopuszczała do tego, aby handlarze 
prywatni odstawiali bekony, zarabiając na 
tern z pokrzywdzeniem rolników-producen- 
tów, oraz żeby bekony przyjmowane były 
tylko od rolników zrzeszonych w organi­
zacji.

Stwierdzić należy, że obrady odbywały 
się w nastroju poważnym i rzeczowym, z 
całem zrozumieniem ciężkiej sytuacji rol­
nictwa, starając się wyszukać drogę ku po­
lepszeniu jej.

Z działalności Związku Srzeleckiego
w Grudziądzu

Związek Strzelecki na terenie Grudzią­
dza posiada 4 oddziały męskie, 1 oddział 
żeński oraz oddział przedpoborowy. Poza- 
tem z nowym rokiem wyszkoleniowym 1935- 
36, t. j. z dniem 1. 10. br. zorganizowany zo­
stał hufiec „Orląt Strzeleckich“, który roz­
wija się pomyślnie. W tej chwili ćwiczy 
50 chłopców.

Główny wysiłek Z. S. jest skierowany na 
wyszkolenie obywatelskie i fizyczne roczni­
ka przedpoborowego, no a już „oczkiem“ 
wszelkich poczynań wychowawczych są o- 
czywiście „Orlęta“.

Wszystkie oddziały Z. S. posiadają wła­
sne świetlice, wyposażone w sprzęt świet­
licowy i radioaparaty.

Na biedną dziatw ę
M łyny Lnbłckie, sp. z o. o., złożyły 

w A dm in istracji p ism a naszego zł 50 na 
biedne dzieci to ruńsk ie  zam iast życzeń 
św iątecznych i  noworocznych.

Młodzież Goiubia uczy sie lat? ć
Hasło „Uczmy się latać“ przenika powo­

li we wszystkie zakątki naszego Pomorza.
Dnia 14 grudnia 1935 r. rozpoczął się kurs 

teoretyczny w nowopowstałem Kole szy- 
bowcowem w Golubiu. Pierwszy wykład z 
szybownictwa instruktora wojewódzkiego 
p. Gallusa ilustrowany był filmem p. t. 
„Jak powstaje szybowiec“ oraz „Bezmiecho- 
wa jako ośrodek szkolenia szybowcowego“. 
Przed oczami widzów przesunęły się pięk­
ne momenty lotów szybowcowych, wywo- 
iująo szczery zachwyt wśród młodzieży.

Zarząd Koła z prezesem p. burmistrzom 
Reiskim, sędzią p. Kanteckim i przeszło 300 
osobami dorosłemi i młodzieżą zapełniło sa­
lę wykładową.

Dzięki pomocy Okręgu Wojewódzkiego 
L. O. P. P. w Toruniu Kole posiada już dwa 
szybowce i inny sprzęt do szkolenia. Na te­
renach znajdujących się tuż obok miasta, 
z wiosną rozpoczną się loty.

Nowopowstałej placówce „Szczęść Boże!“

Nowe wydawnictwo Instytutu Bałtyckiego
Dr. R a jm u n d  G a lo m  „D o lin a  d o ln e j W is ty " . P rz e w o d n ik

K ra jo z n a w c z y
Autor nowego wydawnictwa Instytutu 

Bałtyckiego „Dolina dolnej Wisły“, docent 
Uniwersytetu Poznańskiego dr. R. Galon ja­
ko rodowity Pomorzanin zna doskonale o- 
mawiany teren, co uwydatnia się wybitnie 
w metodzie wykładu. Wychodząc z założe­
nia, że dziś turyście już nie wystarcza su­
che wyliczanie miejscowości i dat historycz­
nych z niemi związanych, kładzie autor 
szczególny nacisk na tło krajoznawcze. Do­
lina zaś dolnej Wisły dla jej wyjątkowych 
walorów krajoznawczych ma dla turysty 
ogromne znaczenie.

Część ściśle przewodnikową poprzedza o- 
pls ogólny terenu, dzielący się na rozdziały: 
„Odrębność krajoznawcza doliny dolnej Wi­
sły“, „Jak powstała dolina dolnej Wisły“, 
„Jak powstała delta wiślana“, „Pierwotny 
krajobraz doliny“, „Człowiek przedhistorycz 
ny w dolinie dolnej Wisły“, „Dolina Wisły 
szlakiem kulturalnym  i etnicznym“ i szereg 
innych, dających w sumie jasne pojęcie o 
bogatej przeszłości tej krainy. Po dziale 
wskazówek i informacyj następuje wyczer­
pujący opia trasy, od Torunia aż po morze. 
Nie pominięto też tej części doliny, która (w 
okolicy Kwidzyna i Malborka) pozostała po 
tamtej stronie kordonu.

Nie pomijając walorów malowniczych 
doliny Wisły pomorskiej, uwypukla autor 
pewne dane geologiczne, niezbędne dla zro­
zumienia zjawisk krajobrazowych. Stwarza 
tym sposobem nowy n nas typ przewodnika,

łączy bowiem opisy miast 1 wsi ze szczegó­
łowym i pogłębionym obrazem otoczenia.
Przewodnik jego odda zatem duże usługi tu­
rystom, którzy interesują się nietylko za­
bytkami okolic zwiedzanych, lecz przede- 
wszystkicm krainą samą, jej morfologią i 
geologją.

Całość bardzo starannie opracowana jest 
owocem głębokich studjów naukowych au­
tora i dowodem pietyzmu tak z jego strony, 
jak też instytucji wydawniczej. O pietyzmie 
tym świadczą słowa przedmowy: „Kto raz 
oglądał dolinę dolnej Wisły wraz z jej gro­
dami w świetle zachodzącego słońca lub kro 
czył w jasną noc przez pachnące, oparami 
okryte łąki, widząc w oddali światełka sa­
motnych domostw lub sunący Wisłą, oświe­
tlony statek, kto raz stanął nad stromym 
brzegiem doliny i okiem ogarnął bezmierne, 
jasne przestrzenie, znaczone wstęgą Wisły, 
lub kroczył przez kwitnące sady na stoku 
dolinnym, ten nie zapomni jej uroku, a 
przychodząc po raz drugi, odkryje nowe bo­
gactwa jej krajobrazu“.

Liczne (33) ryciny przeplatają tekst, dru­
kowany czcionkami miłemi dla oka; do tek­
stu dodane są 3 mapki doliny Wisły, na 
których można śledzić trasy poszczególnych 
wycieczek. Wreszcie orjentację w Przewod­
niku znakomicie ułatwia zamieszczony na 
końcu skorowidz miejscowości.

Pod względem zewnętrznym książeczka 
została wydana bardzo starannie.

Kurt dla zbieraczy pieśni ludowych
odbyw a się w  Inow rocław iu

Z in icjatyw y dr. M ichała Pollalca, 
k u ra to ra  okręgu szkolnego w  Poznaniu , 
o tw arty  został w  Inow rocław iu pierw szy 
w Polsce k u rs  specjalny  d la  zbieraczy 
p ieśn i ludowych. P rog ram  k u rsu  obej­
m uje następu jące  tem aty : „Rola p ieśn i 
w k u ltu rze  po lsk iej“, „C harak terystyka 
regjonów k u ltu ra ln y ch  Kujaw , W ielko­
polski i Pom orza“, „Zarys biologji p ieś­
ni ludow ej“, „W łaściwości p ieśn i ludo­
wej w ym ienionych wyżej regjonów “,

„T echnika czy tan ia p ieśn i ludow ych“, 
„Fonografow anie rzeczy ciekaw ych w 

teren ie“ i  inne.
K ierow nictw o k u rsu , k tó ry  trw ać bę­

dzie tydzień, objął prof. U. P. dr. Ł ucjan  
K am iński, w yk ładają  prof. C ierniak i 
okręgowi in stru k to rzy  ośw iaty poza­
szkolnej pp. M ierniczek i  M adejski. Na 
k u rs  zgłosiło się k ilkudziesięciu  nauczy­
cieli szkół pow szechnych z K ujaw , W iel­
kopolski i  Pom orza.

Przy Komendzie Grodzkiej Z. S. przy ul. 
Solnej Nr. 9-11 znajduje się główna świetli­
ca, mogąca pomieścić zgórą 100 osób. Urzą­
dzenie świetlicy utrzymane jest w stylu za­
kopiańskim; świetlica posiada doskonały 
5-lampowy radioaparat.

Z. S. Grudziądz posiada następujące se­
kcje sportowe: a) strzelecką, b) ciężkiej a t­
letyki, c) bokserską, d) piłki nożnej, e) ping­
pongową, f) kajakową, g) kolarską, h) gołę- 
biarską.

Wychowanie fizyczne polega na syste- 
matycznem prowadzeniń zaprawy gimna­
stycznej i przeprowadzaniu konkurencji P.
O. S. i O. S.

Życie sportowe rozwija się, dając dobre 
wyniki. Dnia 7. 12. br. odbył się pierwszy 
publiczny występ ciężkoatletów Z. S., któ­
rym sekcja zadokumentowała swą żywot­
ność i dużą sprawność fizyczną; członków 
liczy 30, a wśród nich znajduje się kilka ru­
tynowanych atletów-zapaśników. Był to 
występ, dobitnie wykazujący, do czego dojść 
można, gdy pod dobrą ręką uprawia się 
właściwe ćwiczenia gimnastyczne.

Dnia 8. 12. br. odbył się mecz bokserski 
między Z. S. a niemiecką drużyną S. C. G. 
Zwycięstwo odnieśli Strzelcy grudziądzcy 
w stosunku 10:6.

Uznając znaczenie obrony przeciwlotni­
czej i przeciwgazowej, Z. S. prowadzi wy­
szkolenie i bierze udział w marszach kon­
kurencyjnych, urządzanych przez L. O. P.
P. Grudziądz.

Nadewszystko jednak Z. S. docenia zna­
czenie strzelectwa w obronie kraju, kładzie 
specjalny nacisk na rozwój sportu strzelec­
kiego, organizując corocznie imprezy „10 
strzałów ku chwale Ojczyzny“.

Również każdego roku organizuje się 
„Tydzień Propagandy Z. S.“, dający do­
datnie rezultaty w sensie spopularyzowania 
idei strzeleckiej.

Wychowanie obywatelskie przeprowa­
dzane jest planowo, za pomocą wykładów, 
inscenizacji, odczytów. Referentami wy­
chowania obywatelskiego w 95% są siły fa­
chowe — profesorowie miejscowych szkół, 
z profesorem ob. Dyniewiczem na czele.

W dniu 30 listopada br. IV oddział Z. 8. 
urządził uroczysty obchód rocznicy powsta­
nia, zainaugurowany pięknem przemówie­
niem ob. Maniewskiego.

Now e n. W isłą
— Kwasem solnym w twarz. Niej. JeliA- 

ska zamieszkała w Nowem miała pretensje 
do pewnego kawalera czeladnika stolarskie­
go, swego byłego sublokatora. Spotkawszy 
go onegdaj wieczorem na ulicy Zduńskiej ©- 
białą mu, najniespodziewaniej, twarz ja­
kimś żrącym płynem, przypuszczalnie kwa­
sem solnym. Poparzony młodzieniec musiał 
corychlej szukać opieki lekarskiej i jedy­
nie dzięki temu nie postradał wzroku.

Krewka niewiasta będzie za ten czyn od­
powiadała przed sądem.

Tabela gwiazdkowego  
ciągnienia loterii
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X cateśo kraju
Kolei wprowadza bilety 

tygodniowe

SILVA RERUM
ubrał I zestawił Bolesław Busiakiewia

KALENDARZYK HISTORYCZNY.
Go się kiedy I gdzie wydarzył»?

18 GRUDNIA.
1575 Umarł sławny kronikarz polski Marcin 

Bielski, autor „Kroniki wszystkiego 
świata“. Żył lat 80.

t786 Urodził się w Entin znakomity kompo­
zytor Karol-Marja v. Weber.

1803 Umarł w Weimarze jeden z najwybit­
niejszych pisarzy i myślicieli niemiec­
kich — Johann Gottiried v. Herder.

1862 Urodził się we Lwowie znakomity 
współczesny wirtuoz-pianista Maurycy 
Rosenthal.

1885 Urodził się w Stanisławowie znakomi­
ty współczesny pisarz polski, jeden z 
najwybitniejszych stylistów — Stani­
sław Wasylewskl. Podpisywał się też 
pseudonimem — Jan Bury.

1909 Umarł w Cannes W. Ks. carskiego do­
mu panującego Romanowych — Michał 
Mikołajewlcz.

19 grudnia
1462 Król polski Kazimierz Jagiellończyk,

powolny żądaniom szlachty, wydaje 
wyrok śmierci na kilku mieszczan k ra­
kowskich za zabicie w 1461 roku w 
Krakowie — Andrzeja Łęczyńskiego.

1745 Urodził się wybitny i znakomity histo­
ryk niemiecki Ludwik Rankę, zasłużo­
ny historjograf państwa pruskiego.

1803 Tadeusz Czacki otrzymuje ukaz cara 
Aleksandra I, upoważniający go do za­
łożenia w Krzemieńcu t. zw. „Gimna­
zjum Wołyńskiego“.

1883 Urodził się w Częstochowie światowej 
sławy skrzypek-wirtuoz Bronisław Hu- 
berman. Jest on też fanatycznym pro­
pagatorem Idei Paneuropy.

30 grudnia
1380 Umarła w Budzie m atka króla Ludwi­

ka Elżbieta, córka Łokietka, a siostra 
króla Kazimierza Wielkiego. Żyła lat 
84.

1796 Urodził się zasłużony działacz patrjo- 
tyczny wśród młodzieży wileńskiej — 
Tomasz Zan, współzałożyciel Filoma­
tów i „promienistych“. Poeta i przyja­
ciel Mickiewicza.

1834 Umarł w Auxerze na  zapalenie mózgu 
i suchoty jeden z najznakomitszych 
polskich pisarzy i umysłów — Maury­
cy Mochnacki — wybitny historyk, 
krytyk i estetyk.

1922 Zgromadzenie Narodowe wybiera na 
Prezydenta Rzeczypospolitej — Stani­
sława Wojciechowskiego.

Z dniem i  stycznia 1936 r. Ministerstwo 
Komunikacji wprowadza na kolejach bilety 
tygodniowe po zniżonej cenie. Bilety te u- 
prawniają do codziennego przejazdu między 
dwoma stacjami tam  i spowrotem w ciągu 
całego tygodnia.

Cena biletów tygodniowych jest nadzwy­
czaj niska, gdyż za cenę 3 pojedyńczych 
orzejazdów można korzystać z 14 przejaz­
dów.

Ten rodzaj biletów opłaca się dla osób 
zamieszkałych w odległości do 100 kilome­
trów od miejsca pracy, a w szczególności 
dla przedsiębiorców i rzemieślników, wyko­
ny wujących pracę poza miejscem/zamiesz­
kania, a nawet dla ludności rolniczej, przy­
jeżdżającej do miasta po zakupy, gdyż bi­
let tygodniowy kosztuje taniej niż cena po-

W dniach 5 i 6 stycznia 1936 r. obrado­
wać będzie w Warszawie Zjazd Delegatów 
Kół Związku Niższych Funkcjonarjuszów 
Państwowych R. P. Tematem obrad Zjazdu 
będą preedewszystkiem sprawy uposażenio­
we, które w tej katcgorji pracowników pań­
stwowych po ostatnich dekretach ogranicza­
jących płace i zaopatrzenia emerytalne, na­
bierają wyjątkowego znaczenia.

Spodziewany jest liczny udział delegatów 
ze wszystkich miast powiatowych, w któ-

Programy radiowe
W torek, 24 grudniu

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6,80 Pleśń „Najświętsza Panno". 6,88 Pobudka do 

gimnastyki. 6,34—6,50 Gimnastvka. 7,20—7,80 Dzien­
nik poranny. 11,57 Sygnał z Warsz. Obs. Astronom. 
18.00 Hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12,03 
Dziennik południowy. 12,15—12,30 „Nie przeszkadzać 
mamusi" — pogadanka dla dzieci pióra K. Piekar­
czyka (Z Poznania). 13,20—13,30 „Dzień Wigilijny" 
— pogadanka. 13,30—15,00 Przerwa. 15,00—16,00 Kon­
cert Zesp. T. Seredyńsklego (ze Lwowa). 16,00—16,15 
„Słuchowisko dla młodzieży szkolnej“. 16,15—16,30 
„Cała Polska śpiewa“ aud. prowadzi prof. Br. 
Rutkowski. 16,30—17,00 „Pastorałki“ na organy so­
lo — wykona F. Nowowiejski (z Poznania). 17,00— 
17,15 „Wlgilja na SowińcU” (transmisja z Krako-

jedyńczego biletu za dwa przejazdy tam ł 
spowrotem.

Dla przykładu podaje się cenę biletów 
tygodniowych na odległość 10 km — 1,50 zł, 
20 km — 3 zł, 25 km — 4,20 zł.

Z biletów tygodniowych mogą korzystać 
wszyscy ci, którzy posiadają odpowiednią 
legitymację, która jest ważna cały rok ka­
lendarzowy. Legitymację taką można na­
być w Kasie Biletowej za opłatą 10 gr„ przy 
załączeniu jcdnoczeście fotografji, pragnące­
go korzystać z biletów tygodniowych, o for­
macie 65 razy 43 mm. Osoby posiadające le­
gitymacje urzędnicze, wojskowe lub inwa­
lidzkie mogą nabyć bilety tygodniowe za o- 
kazaniem tych legitymacyj, bez potrzeby za- 
zakupowania nowych legitymacyj w kasach 
biletowych.

rych istnieją Koła Związku N. F. P.
Na porządku obrad Zjazdu znajdzie się 

również sprawa zmiany statutu Związku, 
celem dostosowania go do obecnych warun­
ków pracy organizacyjnej, umożliwiającej 
liczniejszym rzeszom niższych funkcjonar­
juszów państwowych i samorządowych na­
leżenie do Związku oraz rozszerzenie dzia­
łalności Kół w zakresie samopomocy i pra­
cy kulturalno - oświatowej.

wa). 17,15—17,45 Teatr Wyobraźni: Słuchowisko dla 
dzieci p. t. „Najpiękniejszy wieczór“ — J. Moraw­
skiej. 17,45—18,15 „Kolendy kompozytorów poznań­
skich“ Marja Kisielewska sopran solo z tow. fort., 
skrz., harfy i oboju (z Poznania). 18,15—18,85 „Wi- 
gilja legjonisty Potyrały" — w  oprać. Adama Po- 
mian-Kruszyńsklego (z Katowic). 18,50—19,40 Po­
wszechny Teatr Wyobraźni: Słuchowisko p. t. 
„Wieczór wigilijny“ wg. K. Dickensa, w  oprać. Józe­
fa Langfiera. 19,40—20,25 Koncert Malej Ork. P. R. 
pod dyr. Z. Górzyńskiego. 20,25—20,55 Recital fort. 
Jerzego Sulikowskiego. 20,55—21.00 Przerwa. 21,90— 
21,40 Michał Swierzyńskl: „Pójdźmy wszyscy do Be- 
tleem“ — wiązanka kolend w  wyk. Lucyny Szcze­
pańskiej (sopran) i Józefa Korolkiewicza (baryton) 
z tow. chórów i ork. P. R. pod dyr. St. Nawrota. 
21,40—22,10 „Audycja wigilijna dla Polaków na ob­
czyźnie“. 22,10—22,30 „Przy pracy w noc wigilijną.“. 
Obrazek słuchowiskowy Marjana Piechala (z Ło­
dzi). 22,30—23,00 „święta w  muzykalnej rodzinie" —

audycja w  oprać. dr. Jerzego Miodzlejowskiego (» 
Poznania). 24,00—1,15 Pasterka z kaplicy Matki Bo­
skiej Ostrobramskiej w  Wilnie.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
6,50—7,20 1 7,30—7,50 Muzyka z płyt (z Warsza 

w y). 7,50 ProgTam  na dzień bież. 7,55—8,00 Parę ln- 
formacyj. 12,S0—13,25 Orkiestry 1 soliści (płyty). 
13,30—14,30 Muzyka salonowa (płyty). 18,35 Program 
na dzień nast. 18,45—18,50 życie kult.-artyst. 1 nau­
kowe na Pomorzu. 23,00—24,00 Muzyka popularna w  
wyk. orkiestry i solistów (płyty).

ZAGRANICA
17,00 Monachjum. „Przybieramy choinkę" — we­

soła aud. muzyczna. 17,05 Praga. Kolendy. 17,25 Mo­
skwa (RCZ). „Mazepa“ — opera Czajkowskiego. 
Tr. z Filji Teatru, Wielkiego. 18.00 Koenigswuster- 
hausen. Dzwony katedralne. 18,00 Berlin. „Na choin­
ce świeczki płoną". 18,00 Leningrad. Koncert Chopi­
nowski. 18,05 Budapeszt. Recital wioloncz. 19,00 Kró­
lewiec. „Boże Narodzenie“ — orat. Bacha. 19,10 
Wiedeń. „Boże Narodzenie" — orat. Schnetza. 19,10 
Ryga. Pieśni wigilijne. 19,15 Budapeszt. Muzyka or­
ganowa. 19,15 Frankfurt. Ludowa muzyka wigilijna. 
19,30 Moskwa (WCSPS). Recital skrz. Temlanki. 
19,80 Sztutgart. „W świetle świeczek" — koncert w i­
gilijny. 20,00 Berlin, „święta noc" — muzyka i pleś­
ni. 20,00 Koenigswusterhausen. „W blasku świeczek" 
— koncert rozrywkowy. 20,10 Wiedeń. Kolendy au­
striackie. 20,30 Brno. Kolendy francuskie. 20,35 Wie­
deń. Koncert wigilijny. 21,00 Koenlgswust. Koncert 
rozrywkowy. 21,20 Lipsk. Dzwony niemieckie w wie­
czór wigilijny. 22,00 Koenlgswust. Muzyka kameral­
na. 22,50 Kolonja. Symfonja Nr. 5 Brucknera. 22.55 
Wiedeń. Koncert orkiestrowy. 23,00 Frankfurt. Ko­
lendy. 23,00 Monachjum. „Gdy biją dzwony wigilij- 
pe" — koncert. 23,00 Koenlgswust. „Nikt dziś nie 
będzie samotny" — aud. słowno-muzyczna. 23.05 
Praga. Msza pastoralna. 23,80 Anglja (Reg. Progr.). 
Muzyka taneczna. 24,00 Wiedeń. Pasterka z kate­
dry św. Stefana. 24,00 Rzym. Pasterka. 0.15 Paris P. 
T. T. Kolendy różnych narodów. 0,50 Strasburg. Pa­
sterka (transm. z Katedry Strasburskiej). •

ZWYCZAJE GWIAZDKOWE NA KASZU­
BACH.

Kaszuby stanowią nieprzebraną skarbni­
cę regjonalizmu. Po wioskach kaszubskich 
zachowało się mnóstwo dawnych zwyczajów 
ludowych, przekazywanych tradycją z ojca 
na syna. Wiele z nich związanych jest ze 
świętami Bożego Narodzenia. Interesującą 
pogadankę na temat gwiazdkowych zwycza­
jów na Kaszubach wygłosi przed mikrofo­
nem toruńskim w poniedziałek, dnia 23 bm. 
Andrzej Bukowski. Audycja ta nadana zo­
stanie o godz. 18,10.

KONCERT ORGANOWY NIEWIDOMEGO
ORGANISTY.

W poniedziałek, dnia 23 bm. o godz. 15,30 
Rozgłośnia Pomorska w Toruniu transm itu­
je z Bazyliki św. Jana Koncert organowy w 
wykonaniu niewidomego organisty z Byd­
goszczy, p. Szczepana Jankowskiego. Wyko­
nawca koncertu jest znanym w Bydgoszczy 
i  na Pomorzu organistą wirtuozem. Ciekawy 
program obejmie utwory F. Bartholdy Men- 
densohna (sonata opus 65). Cezara Franka 
(pastorale E-dur) i Maksa Regera (prelud­
ium c-moll).

Krajowy zjazd Niższych Funkcjonar­
juszów Paristwowych

■  S m H H H S H H H B H S H S H H H H S H H H m

P i j c i e

WYBOROWE PIW* KUNTEBSZTYŃSKIE1
Nie zapominajcie, te  jesteśmy nietylko dostawcą, lacz I p o w a ­

żnym konsum entom , gdyż lwia część naszych obrotów i zarobki 
wszystkich naszych pracowników pozostają na Pomorzu!

Święta aię zbliżają, niech więc nie zabraknie na Waszych stolach 
n apoju  sm acznogo, orzeźw ia ją ceg o  i zd ro w eg o , Jakiem  
Jest p iw o .

Możecie mieć na zawołanie, w beczkach i butelkach.
I » i i d o  Jawne o e ł n e  d  la  ( f i l »ner

duAeIloirejafne.,JIta(szaIfton»ftie“ 
duóettowe ciemne ,.3fo£lati‘‘ n
< słodowe, poiunme „Jfaramel'*. U

Lemoniady nasze „Malinowa“. „Cytrynowa“, „Nektra“ i „Oranżada“ RU 
za d o w a la  n ajw yb red n iejsze  p o d n ieb ien ia , bo wyrabiamy je CT 
we wzorowo urządzonej fabryce z najlepszych esencyj 1 na czystym cukrze, gjjj

Browar Kuntersztyn Sp. A k t. Grudziądz, a
11676 telefon zbiorowy n«37- 0
Pod wzglądem zbytu najw iększy na Ziemiach Zachodnich. Składni- 0

I ca i reprezentacje we wszystkich większych miejscowościach. CT

la S S S S H H H B S B g M S S H S S H B E JB a H a «

Darmo aparat fotografían»
otrzymać może kupujący

W D R O G E R J I  
MEDYCYNALNEJ 11347

EDMUNDA NAGÓRSKIEGO
GRUDZIĄDZ, ul. Mickiewicza. róg Groblowej.

MEBLE
różnego rodzaju w 80« 

lidnem wykonaniu 
po cenach konkuren. 

cyjnyck poleca

Zenon KOWALEWSKI
TORUŃ |

Nowy Rynek 18. tel. 1332=

B EZ W P ŁA TY !!!
Aparaty radiowa P. Z .  T.

Państwowe Zakłady Tele- I Radiotechniczne
ZA GOTÓWKĘ 

zł 153.—
„ 216. -  
„ 175.50 
„ 144—

Prasy zaplaeie gotówką przyjmuję $o— zt. obligacji 
6$ Pożyczki Narodowej. Aparaty do nabycia tylko

|  W FIRMIE FR. LISTZ
Telefon nr, 1665 Grudziądz PL 23 Stycznia ai

NA RATY
ECHO 121 Z. 10 ra t po zł 17.—
ECHO 131 Z. 10 „ * ,, 24.—
ECHO 121 S. 10 „ „ „ 19.50
ECHO 131 B. 10 „ „ „ 16.—

Radjo-odblornikin.iok1936
Philips, llektrit, Teletuoken, Natawls, 
Państwowa Zakłady Radiotechniczne

o k a z a ł y  aię w sprzedaży na dogodnyob 
w.runkaob apłaty. Raty od zł 18.60 mlealęczn. 
Radjo-odblorniki Państw. Zakł. Radjotechn. 
spłaoalne częściowo Oblig. 6 proo. Poi. Naród.

B U / n i o t u c l ń  Wejherowa, Sobieskiiga Z- Tal. 237 
■ W O J c W S K I  Gdynia. Starawiajska 21 i  |

w  firm!«

3 N 3a/30. H 683
UCHWAŁA.

W sprawie upadłościowej nad majątkiem Stefa­
na Górskiego, kupca w Skarszewach, wyznacza się 
termin na dzień 24 stycznia 1936 r. o godz. 11-tej 
przed południem w Sądzie Grodzkim w Skarsze­
wach, pokój nr. 9.

Skarszewy, dnia 22 listopada 1935 r.
Sąd Grodzki.

W  mieście powiatowem z dużym ru­
chem turystycznym

m o łn a  k o rz y s tn ie  n a b y ć

duła, trzypiętrowa
kamienicę

z dobrze prosperującą kawiarnią i restau* 
racją. — Położenie bardzo korzystne. — 

Cena nabycia zł 85.000. 
Bliższych informacyj udzieli

Komunalna Kasa Oszczędności
11678 pow iatu  k artu sk iego

Kartuzy« P a rk o w a  7.

.45 PIANINA, FORTEPIANY
TwSPk# światowej firmy Sommerfeld po cenach 
—UłI J  fabrycznych na dogodnych warunkach. 

Duży wybór używanych już od 300 zł. „ 
OKAZJA TORUŃ, Ś w . D u ch a  18 .

9933

JCaUof Maiło?
Nawet dla najwybrsdniejszyob ełaoha- 
ozy Jest radjo, którego słucha się miło 
i zapomni się szybko o swe] rospaozy.

Electrit, Philips, Kosmos
najlepszej jakości, słyną na świeeie 
se awe] taniości. Wstąp a będziesz 
zadowolony, pamiętaj, łe  tak zawsze 

było i to
ty lk o  w  f ir m ie

J. WOJDYŁO
TCZEW,  Kościuszki 1, tel. 1112.

KW IT A BO N A M E N T O W Y .
Do

Urzędu Pocztowego w

Zamawiam niniejszem abonament •) na „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETA MORSKA“ 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI", „DZIEŃ BYDGOSKI", „DZIEŃ TCZEWSKI“, „DZIEŃ KUJAW. 
SKI", „DZIEŃ KOCIEWSKI“ n a  I. k w a r ta ł 1 9 3 0  r. i proszę należność 18 .  8 ,6 7  
pobrać przer listowego.
Imię i nazwisko 
Miejscowość m m • Poczta.

K W I T  P O C Z T O W Y
Odbiór kwoty *». 8 .6 7  tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI", „GAZETA 

MORSKA“, „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI", „DZIEŃ BYDGOSKI". ..DZIEŃ TCZEWSKI"
n 7 lI?V*T l ’ TTT A M/CUT<» u o r  lU m C iżT i. . a____________„DZIEŃ KUJAWSKI“. „DZIEŃ KOCJEWSKI

■" 11 ■ ■ ni dni*
J | Niestosowne przekreśli*

.*■ t. k w a r ta ł  1936 r. potwierdzam.

KW IT A BO N A M E N TO W Y .
Do

Urzędu Pocztowego w
Zamawiam niniejszem abonament*) na „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETA MORSKA “ 

.-DZIEŃ GRUDZIĄDZKI“, „DZIEŃ BYDGOSKI“ „DZIEŃ TCZEWSKI“, „DZIEŃ KU. 
JAWSKI“, „DZIEŃ KOCIEWSKI“ n a  m le s .  s ty c a e A  1938  r. i proszę należność — 
* t m  2 .8 9  pobrać przez listowego
Imię i nazwisko n. — — — ■ — —— ■— — w—

Miejscowość--------- • Poczta.
K W I T  P O C Z T O W Y

° dbió' ^  **■ 2 ,8 9  ^tulem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETA
MORSKA“. „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI“ „DZIEŃ BYDGOSKI“, „DZIEŃ TCZEWSKI*' 
„DZIEŃ KUJAWSKI“, „DZIEŃ KOCIEWSKI' a a  m . s ty e s e f t  1936  r . potwierdzane.

% tfk g p t« 8 p t m e t a n u
"’A!»"' »



PONIEDZIAŁEK, DNIA 23 GRUDNIA 1935 R.

I J .  MACIEJEWSKI Zakłady Elektrotechniczne 
Grudziądz, ul. Mickiewicza 12

Telefon 1816
Autoryzowana Sprzedaż P H I L I P S RADJO- P H I L I P S  — K O S M O S  

ELEK f RIT— TELEFUNKEN
Uniwersalne -  Bateryjne - Prąd 
zmienny - Wygodna spłata * 
Proszę żądać oferty. <,7*7

Piwosze 1
Nasze wyborowe piwa

„Eksportowe“ ,  „Koźlak" i „Zdrój Wielkopolski“
uprzyjemnią Wam nadchodzące Święta B o żeg o  N a ro d z e n ia . 

-° t?U ’ d?ieciom polecamy nasze powszechnie znane i odżywcze
piwo tecznlczo-słodowe „M a tu ś “ i iwietna lemoniadą „M u r z y n e k “

B r o w a r  B y d g o s k i
B ydgoizc* , te le fo n  nr. 1608.

F ilie* w Toruniu, ul. Sobieskiego 56, tel. 1606; w Inowrocławiu, M. Pił.
sudskiego 14, tel. 440; w Brodnicv, Mazurska 5, tel. I; w Chełmnie, 

D , Dworcowa 15, tel. 92; w Czersku, ul. Kościuszki 2i, telefon 51. 
rrzedstawicielstwo: Jan Engling, Wejherowo, R. Schwanke, Świecie, J. 

Ziemke, Chodzież. 11686

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I-go Jan 

Grochocki, zamieszkały w Kościerzynie na zasadzie 
art. 602 k. p. c. obwieszcz 1, że w dniu 28 grudnia 
1935 r. o godz. 11-tej przed południem odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości w Kościerzynie 
przy ul. Świętojańskiej (Hotel Internacj.) należą­
cych do członków firmy Deutsche Vereinshauss- 
Gesell^chaft w Kościerzynie składających się: z 1 
szafy kuch., 2 szaf dęb. pod szkłem, 6 stołów, 1 sto­
łu reetaur. z aparatem do piwa, 1 repozytorium, 3 
kanap i 30 krzeseł, oszacowanych na łączną sumę 
592 zł., które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Kościerzyna, dnia 21 grudnia 1935 r. 11677 
(—) Grochocki, 

komornik sądowy.

TORUŃ
«•Au - Bu**

pasta do obuwia 
konserwuje — wyświeca

Drogerja pod Łabędziem
Toruń, Szeroka 26*28. 

______ »0315

D YW AN Y
najtaniej

K aro l Steinbach
Toruń, Szeroka 5.

£om
p i e r n i f ź o n p i #

czekolady — cukry
kupisz naj t anie j  

w firmie 10916
H. T H O M A S

Toruń. Sklepy sprzedaży 
Nowy Rynek 4, Szeroka 38 
w sklepie szkła i porcelany 
«•* M a l i n o w s k i e g o

Znacznie
zniżone ceny
na praktyczne 

podarki gwiazdkowe
PULOWERY ręcznej 
roboty POŃCZOCHY. 

BIELIZNA
i różne drobiazgi

R. DAŁKOWSKI
TORUŃ, SZEROKA 2S.|

¿wiece
choinkowe paczka zl 0.28

¿wiece
Iskrowe paczka 10 sztuk 

zł 0,10

Lameta
paczka zl 0.05

Kule
choinkowe 12 sztuk 

od zł 0.45

Nafta
Silnopłomienna 1 Itr. zł 0.38

Mydło
ziamiaste IL gatunek zł 0.38 

» L gatunek zł 0.45
za V: kg.

Perfumy
kasetki w  największym 

wyborze 10999

kupujesz najkorzystniej w
H urtow ni

Jan Kapczyński
TeruA — Brodnica

Szeroka 35- Hallera 7.

W ó d k i
gatunkowe 11609
R u m y ,

koniaki i likiery wielki wy* 
bór poleca

B A Ł T Y K
Toruń, Szeroka 6, tel. 2018

NA GWIAZDKĘ!
Polecam zegary, zegarki, 
platery oraz ślubne obrączki 
wyjątkowo po zniżonych 
cenach. u  334

KAZIMIERZ BIBIK, 
Toruń, Stary Rynek 39. 

Warsztat zegarmistrzowski 
złotniczy na miejscu. 

Telefon 129«.

PIWA
O kocim ski«  
Marcowe 

SwiatoJaAskla 
P orter  

Karamel 
z własnego wyrobu 

poleca w beczkach, bu* 
telkach i syfonach 

Reprez.
Browaru Okocimskiego

Aleksander Freining
Toruń. Podmurna 58/60. 

Telefon 1334. 11504

Wegiei
górnośląski już o d  500  
kg. p o  3 .00  zt za 50 kg 
poleca Składnica W«> 
g la , Toruń, Piernikarska 
3/7.

NA GWIAZDKĘ
Pióra wieczne, albumy, 
ozdobne papiery listowe, 
książki dla młodzieży i 
wiele innych upominków 

poleca

T O R U Ń
W. Garbary 21 tel. 22*80 

(Księgarnia Toruńska)

GRUDZIĄDZ
Górnośl. Węgiel
kopalni „Ferdynand“ Ko* 

stka la największa wydaj* 
ność ciepła po cenie: zl. 
2,10 za 59 kg. ze składnicy 

i z dostawą w dom. 
V enzke I Duday. Skła* 
dnica ul. Młyńska 3/5. Gru* 
dziądz, teł. 2087. 11632

MieizynaroiliiweTiwarzyitwoSiiilBwyOlrettiw iMaszyi Ip. AkE.

Stocznia Gdańska
Gdańsk, Werftgasse 4. Tel. 23441

Budowa i  naprawa statków morskich i rzecznych wszel*
. ,  kiego rodzaju.

Budowa i naprawa wagonow.
Budowa silników  spalinowych i gazowych.

H Prądnice i silniki elektryczne.
Transformatory do wszelkich celów. 
Transformatory do spawania elektr. 
Urządzenia cukrowni.

Urządzenia chłodnicze.
Maszyny dla przem ysłu gumowego.

KONSTRUKCJE ŻELAZNE 
9713 DŹWIGI. MOSTY
O D L E W N I A  D Z W Ó N O W ,

Bufet
stół okrągły do wyciąganie, 
dębowy stolik do szachów, 
biurko orzechowe do sprze* 
dania. Grudziądz, Wybickle* 
go 44. DambrowskL 11631

BYDGOSZCZ
Dom

sprzedam za gotówkę. Ce» 
na 22.000 zl. Dochód 300.— 
zł miesięcznie. Oferty do 
Adm. „Dnia Bydgoskiego“,
M. Focha 12, pod „Centrum 
Bydgoszczy“. 11577

Narty
saneczki

jesionowe gwarantowane, 
trwałe, celem likwidacji za* 
pasów sprzedamy kilka ty* 
sięcy par poniżej ceny. Pa. 
ra od 3.5°  zł. F a b r y k a  
.'Herkules** Bydgoszcz, 
Promenada 1. Otwarte do 
godz 15.30. 11687

M aszyny
do pisania, liczenia „Royal“ 
i „Astra“ używane, maszy* 
ny do liczenia i pisania sta* 
le na składzie. Weimann, 
Bydgoszcz, Weyssenhoffa 3 
tel. 1387. 11688

M aszyna
do pisania Royal Portable 
zl 375-— na warunkaeh kre* 
dytowych. Weimann, Byd< 
goszcz, Weyssenhoffa 3, te* 
lefon 1387. 11689

GDYM IA

MEBLE
różnego rodzaju w solidnem 
wykonaniu po cenach kon* 

kurencyjnych poleca
GdyAska  

Centrala M eb li
Gdynia, Starowiejska 4°. 

Telef. 26*25. 1*474

Zaginione
dokumenty: Zgłoszenie na 
skład celny Nr. 521, wyda* 
ne przez Urząd Celny w 
Gdyni dnia 12. VII. i935r. 
na 19 skrzyń przędzy ba* 
wełnianej 3.337 kg oraz 
odnośny konosament celny, 
niniejszem unieważnia się.

Towarzystwo Spedycyjne 
Im H. Bąchmann  

Sp. z o. o. w Gdyni.
11574

Rada
Przybląkał się piea (dog) 
Restauracja dworcowa. Re* 
da — stacja kolejowa, pow. 
Morski. 11685

TCZEW
Kilim

nowy piękny sprzedam oka* 
zyjnie tanio zaraz. Tczew, 
Lecha 3, I. p. 11691

NA GWIAZDKĘ
C E N Y  S P E C J A L N IE  Z N IŻ O N E ! 1130S

DYWANY -  CHODNIKI -  FIRANY -  KOŁDRY

DOM HANDLOWY M.S.LEISER TORUŃ
STARY RYNEK

Aparaty radiowe P .Z.T .
Państw. Zakłady Tele- i Radiotechniczne 
11520 bez w p łaty  i II

na »ty za gotówkę
Echo 121 Z. 10 rat po zł 1 7 .— zł 1 5 3 .—
Echo 131 Z. 10 rat po „  2 4 .— „  2 1 6 .—
Echo 121 S. 10 rat po „  1 9 .5 0  „  1 7 5 .5 0
Echo 131 0.10 rat po „  1 0 .—  ,, 1 4 4 .—
Przy zapłaoie gotówką przyjmuję 50.— zt obligacji 0 proc. 
Potyczki Narodowej. Aparaty do nabycia tylko w firnie

B. J Ą C Z K O W S K I
BYDGOSZCZ, G dańska 23 , ta l. 39 -3 0 .

S m

f m a f io f z o m  p iw a
do łaskawej wiadomości podaj* *lq, śe

B RO W AR GRUDZIĄDZKI
"W. t f o m m e r  i  f - f t a

Telef. 2090. w Grudziądzu
wyprodukował na gwiazdką

Specjalne piwo „Jubileuszowe“

Najlepsze maszyny
do saycia stale na składała
i na dogodnych warunkach spłaty 

nabyć możesz w f i r m i e
„ D U/niowclri Welherowo. Sobieskiego 2 
|  D. WUjCWOIU 6 d y n ia . Starowiejska jf .

Jedno spojrzenie w nasze okno wystawo* 
we, pokaże wam nadzwyczaj niskie ceny

parasolek, mod. torebek
do najwykwintniejszych, oraz walizek i 
wszelkich innych towarów skórzanyoh. 

11284 O dnaw iania i-s Naprawy
S C H IR M H A U S  AM  G LO C K E N T O R
Gdańsk, HI. Gelstgaase 141 narotn. Holzmarkt Tal ni one Wrzeszcz, Adolf Hitlerstr* 105 oaprz. poozty ■ vls 41 u3D

ROŻNE

Kieszonkowe
maszynki do liczenia od zl 
6— SK O RA I S -K A  Po*
znań. Aleje Marcinkowskie* 
go 23, hoss

Zniszczony
paszport na nazwisko Mo* 
szko Mordko Scharf, wysta* 
wiony przez Magistrat 
Chełm Lubelski, unieważnia 
się. 11684

Pianina 
i Fortepiany

światowej sławy marki 
„Arnold Fibiger" — Kalisz
(dostawcy Polskiego Radja 
i Konserwat. Muzycznych) 
stale zdobywały najwyższe 
odznaczenia na wystawach 
krajowych i zagranicznych. 
Dostarcza po cenaeh fabry* 
cznych przedstawicielka He* 
lena Turostowska, Toruń, 
św. Ducha 14. 8996

Infekcja.
Kasa, ziejąca pustką zaraża ziewaniem_

o o  t, o  m  k u i
wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej , , , , , ,  o.20 zl 
w i®?!®,1® na PlerwszeJ «tronie . . . ,  |  [  ,  ! ! ,* 1.00 zl 
w .te,kl£ la 114 .dru*1«t l trzecie) stronie , , , , , , ,  0.80 zl 
w  tekćcie na dalszych stronach . . . .  !  I .  ! .  I 030 zl 
Drobne za słowo 16 gr. Pierwsze zlowo 1 wyrazy tłustym dru­

kiem Uczymy podwójnie.
B*dowe * urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.

Komunikaty bO gr za wiersz.
w w  M8n,iTiT’i!a “lcon’P|ilt?warie l z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki.

0eiiuik ogłoszeniowy Jest identyczny z cennikiem dla Polski,
podziw ie n^(n«ń° oEbM “ o ? 1 bl?  feB“lo,wane w guldenaoh gdańskich na poaatawle notowań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI«
W ekspedycji miejscowych agencyj 230 zl
Z odnoszeniem do d o m u .........................I I I ! I ! ! Ł80 £ł
Pod* opaską* * 0<Jn03Zen,em d0 dom u 2.89 zl
W Gdańsku przez pocztę" .* ¿32 gd;’ przez gońca’ ' 2.00 gd
X   * odbieraniem w administracji wprost . . 1.75 gd
/¡agranicą ................... .... .......................................... ....  4.00 ird
w zrak łart^ P^i^6rw%SIl??'0?0.w.an3'?h 8l’a wyśszą (np. przeszkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar- 

________czente pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
Witold M « ż u 1 c k I, Toruń. uL Młcklowlcza S4.

U W A G I :
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej­
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne
przyjmujemy jedynie do 60 słów, powyżej — Uczymy według roz­
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu­
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta­
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki, 
któro zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują, Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje 
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty 
ukazania się ogłoszenia, lub oó daty otrzymania rachunku. Przy 
eądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
I przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.R ed ak to r ort i rt i i — -------- ■------- —  ------- “  * * “  ■ * * h  Aorun. u l  aiiciaow icza 54. ---------------- w ł»w ,,łłtt

Focha 12. — HertnYorndnowied^łYrnJ1* ^ e d a k t^  od no l i i  .Rf^ ?‘kfor na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, o*. Marsa.
odpowiedzialny na Grudziądz: Uoon RormańskL Grudz:ądz7 P la ^  23 "st^cznTa i? ~ i R d f dz n/ - n,a We)h,e,rowo: Tadeosz Gierat, Wejherowo, ul. Sobieskiego 18 a. — Redaktor

•  Bpotd.lelnl. ‘  “  Tczew, ,. _
Gzciotikami Romojskiej urukariu Koimczej 6. A. w Toruniu.
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